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Gso. livas:kiewic" wkroczy! 
Co Kamieńca Podolskiego.

^-wuw (W. B ). Redakcye pisrn tutejszych otrzymały następującą wiadomość:
wolska Polskie 2&lQty opuszczony przez Ukraiń­
ców Kamiejpiec Podolski. Dowódzca frontu ga&> 
Cylsksego gen. Iwaszkiewicz przybył d o  K&mlbAca 
P o d o l s k i e g o .

Jak się wasz korespondent dowiaduje w miarodajnych sferach, wiadomość powyższa 
Kst na'zupeiniej autentyczna.
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Pclitsra uciekł do Plosklrowa.
Cht**** (w \ B. It.). P etiara wraz z całym  izta« 

- t u  acicrouil Ki* da Pł^skiio-*..

Zwycięskie walki Denikina.
O desu (W. B. K.). Z Tł^ranrogu donoez*, że 

^jakim i iM uiian . uduto się wyprzeć bmszewi- 
?de oddziały powstańcze z JekaU*rynaah~wia. 
•Widy te co tają się na Nel-Topol. (Powyższy ko- 
j^hiukat Oeuikiiia twierdzi, że powstańcy w o- 
*®l*c«.ch Jekatcrytiosiewia są, bolszewikami; 
‘łńdia ukraińskie uważaj* ich natom iast za U-

kfiaińców).
Cdcswa (W, B. IŁ). Z Tagaiwugu dono^ą: Ko­

munikat armii Denikina brzmi: Na froncie u- 
knaińskirn armia ochotnicza (►osuwa się w szyb 
kiem tempie naprzód W kierunku na PtosiiŁ 
rów została zajęta staeya kolejowa Wysiutyó- 
c«, a dalej Bard. Na północ od Mohylewa zajęto 
stacyę Demb. czary, a na zachód od tego mia­
sta stacyę Jaryszew. W Zmerynce zdobyto 12*3 
w&gonow kolej twych 1 wzięto 3500 jeńców.

coalicya nie hędzie śMadała nowych ofiar 
na rzecz Rosy i.

CP^TF. W  mowie przeciwko angicl- Rząd trancu-kl jeet również tega zdauia 1 nie 
®'iej iuterweucyi w Kosyi wywodził Lloyd Ge- ' zamierza również skłaci&ć nowych ofiar na 
?hfe, że trzeba będzie zrzec się popierania ma- j rzecz ii osy i.
yryalncco i moralnego Kolcznkn 1 Denikina. 1_______  ■
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Katastrofalna trzęsienia ziemi,
Dato się ono znów oriczua Wiedniowi.

^teóeó (BK) Sejsmografy met-orolngicrnej sta- , 10 minet 57. sekund 38 wieczorem. Maksimum, któ.
J  centriilnej zanotowały 18 lun katastrofalne trze. | re i w Wiedniu także wywołało c.eklywny rucj 

•Ole ziemi, którego ognisko prawdopodobuie łeży . ziemi prawie jednego milimetra, nastąpiło o gudz. 
Jkalabtyi. Pierwsze lale dosięgły Wiednia o godz. I 11 i 2 minuty w nocv.

doznań (PAT). M inister Seyda utworzy! u- 
f*^d wal_i s lichwę 1 spekolacyą. Stosowanałw pięciu lal wlezienia, grzywny da ' sad doraźny.

pi, cnot I sięcy marek, konhsasta towaru 1 po­
zbawienie praw Obywatelskich. Sądzić będzie

tmn Kim Ł j M i u u ł  j«nM B W W r X

B n in  i|a wydania i  B i  f i l i i i .
Uwięzienie Radosławowa, Toncztwa i 3 generałów.

(S. 161. wl.). Ag. Ilav. potwierdza, że 
°»tau.ich dniach uwięziono z politycznych 
"'Odow byłych ministrów Radosławów a i Tein
iVa. Ponadto uwięziono cały szereg sojusz.
w Kadosinwowa, przeszło ?ou osób, w tern

3 generałów. Rząd bułgarski zai .dał Jnż wyda­
ja  byłego króla Ferdynanda i generałów Żiw- 

kowa 1 Ławowa, których uważa za sprawców 
wmieszania się Bułgaryi do wojny światowej.

Robotnik francuski w tym rokuznjszczy 
doszczętnie bolszewizm.

(S. żel wł.). Clemenceau, którego zwy 
Pe " S  jest niesłychanie wielkie, oświadczył 
ę2Vv’t‘ej deputaci i wyborczej: Obecnie rozpo-
kt®1̂  si? ostatnia faza walki przeciw kosnoni- 

Masy robotnicze francnskic wypowiedzią- 
**9 wczoraj przeciw barbarzyństwu i  prze­

ciw boiszewizmowl. Ręka w rękę z angielskimi 
i am erykańskim ; towarzyszami] robotnicy fran­
cuscy jeszcze w tym reku zniszczę do szczętu 
śmiertelnego w reja uczciwej klnsy robotniczej, 
bolszewizm.

Kraków, 20 listopada.
Od zwalczania nieróbstw a i ogólnego pod ni e- 

sreria wydatności pracy tak bardzo zależy byt 
państwa, a nawet narodu, że zajow ro Sejm i  
rząd, jak i wszelkie organ.zacye społeczne win­
ny wdrożyć w tym kierunku jak najszerszą, i  
najet ergicaniejszą akevę, Rzeczą Sejmu jest u- 
chwalić iŁiai:iiest do i.urodu. Rzeczą Rządu jest 
polecić wszystkim władzom wykonawczym we 
wszystkich resortach, prowadzenie system aty­
cznej propagandy pracy za pomocą pouczeń, 
przedstawień i perswazyi, nie mniej jak  za po­
mocą dobrego przykładu, stwarzanego przez 
pracowitość urzędników, która dziś pozoslawiiai 
ogromnie wiele do życzenia.

Urzędnicy pov,i.ii.ni być usuwani ze swych 
stanowisk, nie tylko wtedy, gdy nadużywają 
władzy, lecz także wtedy, gdy praca ich nie jest 
wydatną i praktyczną. N',esleiy, prezydya czy 
wydziały personalne M inisterstw i w ogóle 
władz wyższych, najmniej się Lroszczą właśnie
0 tę stronę sprawy. Koniecznością jest nadzo­
rować systematycznio racyonałneść i wydaL 
ność pracy urzędników przez latających ir.spe- 
ktorów-wycliowa\icóvv, wymogi podnieść, a wo­
bec nioodpowładających postępować z caią su- - 
l-owością.

M:msiei*s.lwo pracy pr/t-z dłuższy czas pracę 
dezorganizowało, zamiast ją  (iodnosić i wpro­
wadzać na sjaikojniMsze, hardziej ureguiow^ane 
tery. Z biur tego M inisterstwa wial często duch 
demagogiczny, ki-zewiony przoz wielu inspek­
torów (ahrycznycł. i innych delegatów. Świeżo 
opowiadano mi, że do jednego z kierowników 
obwałowania Wisły na granicy między Gahcyą 
a Królestwem przybywali kilkakrotnie delega-ci 
Mini-ders!wa pracy, n ak ład a jąc  go, aby płace 
akordowe ziamienil na dniówkę. Kierownik ów 
oparł się tomu skutecznie, czego nie uczynił je­
den z jego kolegów, prowadzący podobne robo­
ty na przestrzeni blisko Wat sza wy. Konsekwen- 
cyą lego jest, że koszt 1 m etra kub. ziemi w 
pierwszym wypadku wynosi około 5 koron, w 
drugim  zaś kilkanaście tiearck. Czyż zatem Mi­
nisterstwo pracy nie propagowało nieróbstwa
1 m arnow ania grosza publicznego? Podobno W 
ostatnich czasach w M inisterstwie pracy idzie 
ku lepszemu. Rzeczą Rządu i Sejmu jost dopil­
nować j k najrychlejszej a radykalnej prze- 
lniamy na tom polu, głównie przez zastąp ien i^  
znacznej liczby dotychczasowych orgr.tnów wy­
konawczych ludźmi, rozumiejącymi położenie 
państwa, oraz konieczność wyufatriejszej i le­
piej zorgar. zow.anej pracy, a przytem energicz­
nymi i tek łownym i. Przecież pełna ochrona 
praw pracy, nie mr.icj, jak ochrona zdrowia i 
życia robotnika, nie tylko da się pogodzić z pro­
pagandą obowiązku pracy, ale logicznie wyma­
ga wręcz takiego uzupełnienia. Właśnie óngana 
M inisterstwa pracy urają najwdęcej sposobno­
ści wszczepiania w szerokie warstwy tej zasa­
dy, że bez obowdązków' niema- praw.

Wszelako sam a propaganda pracowitości ni« 
wj starczy, jeżeli nie będzie jej towarzyszyła u- 
świadamk-nie szerokich warstw o przyczynach 
potrzeby większej pracowitości, o położeniu go- 
spodarczem kraju, o odnośnych momentach 
rozwojowych, o zasadniczych prawach gospo­
darstw a społecznego. Ciemnota na Ićm polu 
jest powszechna, a obejmuje ona także bardzo 
znaczną część t. zw. intel gen-n i. Nieumiejęt­
ność oryenlowania się w tej dziedzinie jest pra- 
v^dziwein k: lectwem umysłowem u ludzi, któ­
rzy znają dobrze ii. p. nauki przyrodnicze, hi- 
storyę pragmatyczną, literaturę, a choćby p ra ­
wo i admłnistracyę.

Do klęski doprowadzić może zupełna ciem­
nota szerokich warstw na tein polu,

Akcya, uświadam iająca na szeroką skalę, 
winna rozpocząć się bezzwłocznie, i to rn  dwóch 
torach: jako akcya państwowa na cktlszą metę 
1 jako akcya społeczna, doraźną.



eoimrc inuur^rwsTOr Jfwiww b*

Rząd pcwirren przedewszyslkiem stworzyć 
kursa, przez któreby stopniowo przeszli wszy­
scy urzędnicy, których to kin sów zadaniem by­
łoby przerobić z nimi elemeitfy ekonomiki spo­
łecznej, na tle obecnych stosunków gospodar­
czych kraju, a przy tej sposobrcści obznajomić 
ich z celami ustaw  i przepisów, które m aję sto- 
Bować. Kursy takie miałyby być nie doraźne, 
ale w ogóle wchodzić i na przy sziość w program 
przysoUwywr-nia adeptów stanu  urzędniczego 
do ich zawodu. Jednym z celów tych kursów 
byłoby nauczanie urzędników, w jaki sposób 
U.ają wyrabiać w ludności raeyonalne poglądy 
gospoda;cze i jakim i argum entam i przekony­
wać ją do wydatniejszej i spokojniejszej pracy.

Drugie zadanie Il2ędu, to urządzenie analogi­
cznych kursów dla nauczycieli szkół niższych i 
średnich, obejmujących to, co w niemieckich 
programach nazywa się ,,I»uergerkunde“, a we 
francuskich „renseigncuient de eiloyen". Wsze­
lako z J u tą  przewagę ekonomiki społecznej i 
gospodarczego krajoznaw stw a, po należytem 
przygotowaniu sil nauczycielskich i wydaniu 
odpówiziLnich podręczą, ków, trzei^i będzie 
Wprowadzić taki przedmiot nauczania do wsze­
lakich szkół niższych i sredn.ch, a tiukże do se- 
Bi-uaryów nauczycicdskich.

O Re idzie o aitcyę społeczną, doraźną, — to 
Liga pracy, która niedawno powstała w W ar­
szawie, winna, zabrać się bezzwłocznie do wy­
kształcenia carej rzeszy działaczy, którzyby na­
stępnie odczytami i wykładami w szerokich 
w arstw ach ludności, oczywiście z wyklucze­
niem  wszelkich temdencyi politycznych, syste­
matycznie prowadzili dzieło uśw iadam iania 
m as, zarówno tak zwanej inteligencyi, jak ludu 
lizyczn t* pracującego, zarówno miejskiego, jak 
i  wiejskiego, w zakresie spoicczno-ekononnicz- 
mym. Praca taka pociągałaby za. sobą duże ko­
szta, zwłaszcza na uU-zymywumie działaczy w 
większych centrach podczas ich kształcenia na 
Bpeeyainych kursach, ale do pokrycia tyci; ko­
sztów, prócz sfer przemysłowych, handlowych 
i  rolniczych, prócz dobrowolnych ofiar wszela­
kich warstw  społecznych, powinno przynaj­
mniej w pierwszych czasach wydatnie przyczy­
niać się państwo. Nie tu miejsce wrchodzić w 
Szczegóły takiej akeyi. Stwierdzić wystarczy, 
i,‘ trud i ości, przy energR i zapobiegliwości or- 
g*oiiza.torów są do pokonania. Liga pracy tóż 
powimu-a, rozpisać Konkursy na popularne wy­
dawnictwa z danej dziedziny, któreby mogły 
naw et shuyć za pierwsze podręczniki w  nauce 
szkolnej.

lnstytucye oświatowe o  ogólnym chart«kte- 
rzfc, jak  T. S. L„ Macierze szkolne i Uniwersy­
te ty  ludowe winny by w a-licyi Ligi pracy wziąć 
czynny udział i stać się poniekąd jej organami 
wykonawczymi w danym zakresie.

Jakież to wdzięczna zadanie wreszcie dla tych 
stronnictw  politj cunych, które świeżo Naczel­
nik  PaActwa w Krakowie tak mądremi słowa­
m i wezwał do Łgudy? W obecnym pierwszym 
okresie budowy nowego państwa, cele ogćlne 
m uszą olbrzymio dominować, czy nad żądzą

władzy poszczególnych stronnictw, czy naw. et 
nad wskazaniami ideowemi ich szczególnych 
programów. Jeśli państwo m a być, żyć i roz­
winąć się w bezpieczną zewsząd arenę, na któ.» 
rej mogłyby już swobodnie ścierać się i neu­
tralizować przeciwieństwa interesów; jeżeli w 
tent państwie uiają powstać w arunki dla takiej 
walki klas, która z punktu widzenia ogólnego 
byłaby zdrową, a nie samobójczą, to ceecnie 
walka klas i oparta na niej politvka wielu stron 
niełw musi zejść r.a plan drugt. Wobec tego 
sT fon nic twa obecnie nie będą mogiy lepiej przy­
służyć się swym własnym pi ograrrtom na dal­
szą metę, (t. j. o ile nie idzie o osiągan:e sukce­
sów tylko doraźnych), jak gdy wezmą czynny 
udział w propagandzie pracy i w yświadam ia- 
riiu spoleczno-gospodarczem mas, wcłiodząc na 
tem pola z sobą w szlachetne współzawodni­
ctwo.

Niezależnie od tych rozległych i zorganizowa­
ni ch akeyi, inteligeneya miejska może rfię przy­
czynić wydatnie do podnieś.enia ilości pracy 
vvj twórczej, zwłaszcza przemwsiowej, sposobem 
prostym ł dla niej samej zdrowym, acz na pier­
wszy rzut oka przykrym. Faktem  jest, że n. p, 
obecnie w Krakowie szereg fabryk nie pracuje 
z  pełną sprawnością, a to dla braku robotnika, 
nawet i nieukwalifikowa.nego. (Państwo pi-aci 
w Królestwie ogromne sumy na zapomogi dla 
bezrobotnych i nie może się zdobyć ani na po­
rządno zorganizowanie pośrednictwa pracy, ani 
na przymusowe przenoszenie bezrobotnych do 
innych miejscowości, w których mogliby pracę 
znaleść! Aie to inna sprawa). Otóż brak robot­
nika przemysłowego ” Klukowie między i.nne- 
mi i stąd ptyn'e, że wielu od systematycznej 
pracy fabrycznej woli lekkie usiugi osobiste, 
jak n. p, noszenie kuferków, biorąc za to wy- 
naerouzenie w w'{om fpsrn słowa znaczerru li­

chwiarskie. Ludzie ci zarabiają nieraz bez 
rów nania więcej, niż ta inteligeneya urzędu 
cza, która ucieka się do ich właśnie posług ^  
zakresie noszenia kuferków, znoszenia i wyn®" 
szenia węgla i t. p. Czyż nie wypadałoby puń 
Śleć o samoobronie przeciw tej szczególnej l*0*1' 
wie, któraby zarazem bvła spmeezną walką * 
„ptacującem  próżniactwem", a w koisekwen- 
cyi umożhwiiany większy dopływ robotników 
do przemysłu i robót publicznych, a więc i 
kszenie wytwórczości krajowej? M ieszkań^ 
poszczególnych kamienic, w których uiie^ik* 
tak zwana inteligeneya, mogliby tworzyć rw>o 
zki dla wzajemnego wykonywania tych usiuf> 
osobistych, o które obecnie uciekają a ę  do |W®j 
letaryam . Gdyby czas przeważnej części nasili 
Inteligencyi miejskiej był aaleiyuaj wypeinio*1̂  
intensywną pracą intelektualną, to ze wzgląd'’ 
na zasadę racyonali.ego podziału pracy (wctlió^ 
zdolności i przygotowania) nie byłoby do W15 
tak  kwostyę stawiać! Ale wiemy jjriecloż 
tuzydkw pod tym względem wygląuumy. S^0, 
srtą  letnu czy t. a urzędnikowi, spędza ją®0, 
mu życie na siedzeniu, przeważnie tytko D* 
zdrowie wyjść może, jeśli od caaou dc 
wydżwiga parę koszy węgla na górne piętl0* 
lub je«li sobie sam kuierek r.a kolej zamesi0. 

Zmiana taka w zwyczajach miałaby tak^ 
dodatnie znaczenie moralne. Człowiek lepi®! 
sam siebie „stwierdza”, ma większą w.mrę w al®' 
hie, gdy może sobie sam wystarczać w stopad® 
wyższym, niż poprzednio. Potrzebne zresztą 00 

t względów społecznych jest właśnie takie prftfc' 
tyczne krzewienie — w kotach iurteligencyi P** 
szej — poglądu, że praca fizyczna nie jest poni­
żającą. Byłby to może mało znaczący, ale nl0, 
wątpliwy dalszy krok do prawdziwej demoła®' 
tyzacyi społeczeństwa,

R . B. ^

Francya codziennie przegrywa wielką oitwąl
E raków, 19 listopada. 

(?) Są, słowa, z  których wypowiedzeniem wa- 
I ha się człowiek, są czyny, których się wstydzi, 
i które chciałby uikiryć, aK tórejeanak  musi wy­

wlekać na światło dzienne, bo przyszłość kraju, 
prryszość państwu od tego właśnie zawisła.

W takiem położeniu byli właśnie publicyści 
francuscy, ale i tym konetzność rozwiązalu już 
dziś usta i mówią już głośno o rzeczach, o któ­
rych zwykło się milczeć i nietylko mówią, ale 
dzwonią na alarm , bo Francya zwycięska w 
wojnie światowej ginie z wyczerpania, własne- 

, mi rękom a rozdziera swe ciało, bo zabija swą 
przyszłość, zngraza swemu istnieniu — dziecio­
bójstwem !

Że Francy a  Dyła jeema w ielką „fabryką a» 
niolkćw“ o tem wiedzieliśmy już dawno, nie 
wiedzieliśmy tylko, nie przypuszczaliśmy nigdy, 
żo zło osiągnęło tam  rozm iary straszliwej epi- 

j demii, zagrażającej nie na żany  egzystencvl 
i tego narodu. Dziś już m alują nam rozmiary

I tego niebezpieczeństwa cyfry, które choć i»W 
kompletne, choć nie odtwarzające jeszcze n10,
bezpieczeństw a w całej petni, są min  to sir**

i szne w swej wymowie.
i Należy się z cyframi teml zapoznać, aby zf?) 
J zumieć całą ich zgrozę, aby się one stać mogW 
! i dla naszego społeczeństwa przykładem  o<fc 

str iszającym .
} Cyfry, c których mowa, pochodzą z ankieib 

przeprowadzonej niedawno w różnych szpit9' 
lach Paryża. Objęte nią zostały kob eiy, podd9* 
jąc« się w tych Szpitalach kuracyt w następ* 
stwie doznanego poronienia. Nie szło tu wcal® 

i o śledztwo karne. Kobiety owe, osłaniane tajeH*’, 
nicą zawodową lekarzy, nie powinny były i n ĵ 
mogły być niepokojone. Mogły one jednak st®0 
się źródem wiadomości ó r  zm iarach zła, 
dłem po/.nania Jego przyczyni i dróg rozwoju.

Ankietę przeprowadzono joknajsum ienniej. * 
''to  co się okazało! Okazało się mianowicie, i9 
w dwóch trzecich wypadków poronienia, z md'

Francuskie towarzystwo 
Wielkiej Rewolucyi.

s rk ire  G crcourtów . — Hyperprodukcya urzęd­
nicza. — Igraszki wyższego towarzystwa. — 
jdc'cc. — Nieustająca m askarada, -  Zdziczenie 
Paryża. — E u lt c*ała. — Kobiety wyzwoicae. — 
Jusu*>widze i telepaci. — U m istrza M artina. — 
M elauuacci 1 magicy. — Upadek litera tu ry  i 

sceny. — Trwoga przed aońcem świata.
(eł) Bracia Goncourt w szkicach swych kre* 

ślonyeh na ile W ielkiej Rewolucyi zostawili 
nam genialnie zaobserwowuuie rysy obyczajcwe, 
składające się na obraz wielce chsfrakterystycz- 
ny, w którym  jak w knzjnNem źwierciodle, odbi­
ja się niejeden patologiczny rys naszych czasów.

Jodnytu z takich objawów obsorwowanych dzi­
siaj pod rządam i bolszewickimi,, jest nadzwy­
czajny rozrost machiny biurokrtycznej. Urzę­
dy wszelkiego rodzaju wyrastają ,iak grzyby do 
deszeru. Każda spraw a Dociągała za sobą pi­
sań. nę bez końca, a oschły, biurckra tyczny pe­
dantyzm nie przeszkadzał wcale, przeciwnie u- 
łatw iał krociowe nadużycia 1 łowienie ryb w 
mętnej wodzie. Każdy z falangi urzędników u* 
ważul za punkt honoru otaczać się sztabem po­
mocników, sekretarzy, kopistów, posłańców, 1 
tak w' nieskończoność. Stu siedem nastu niepo 
wołanych pracowało nad rozwiązaniem jednej 
kwestyi, którą dwie lub trzy wyszkolone siły za- 
latwićby m gły bez trudu. Rząd rewolucyjny 
nie czyni! » ic dla zwalczenia epidemii ien:st \a . 
W szak/e opłata! obywateli pieniędzmi, które 
poprzednio wyjął z  ich kieszcnL

Te’en głębokiej ironii rzeczy samych w sobie 
jest szczegół, dotyczący zabaw wrytwornego to­
warzystwa Francy kiólswakiej u schyłku ra- 

j ncw ania Ludwika XIV. Oto w wyższych sfe- 
’ rach przyiął się żart pełen pikanteryi, polegają­

cy na tem, że w ostatni wtorek karnaw'alu, na 
czas jednego popołudnia, odwracano socyalny 
poiządtk  klas. przebierając całą suibe w suknie 
z własnej garderoby i bawiąc się wejściem wz; 
m ian w ich mię, podczas gdy tamci udawali 
państwo, na posaiłzkarh arystokratycznych sa­
lonów. Szydercza ta m askarada s ’użyć rniaia ja ­
ko antidotum  przeciw nud .m  nadciągającego 
postu, podniecając stępione użyciem nerwy 
towarzystwa. 7abaw a powiodła się aż nadto do­
brze, gdy rewolucya ribjęła reżyseryę, u',o*n? i- 
graszke przetwarzając w stałą zamianę ról. Nie­
mniej i po „popiełcu" m askarada trw ała w dał- 
szvm ciągu. Jack; chłopiec kredensowy, wyle­
guje się we wspaniałcin łożu na jedwabnej po­
ścieli, JeanVwie i Babe-tty, wczorajsi lokaje i 
pannv służące, kucharki i pat obcy stajenni pa­
rado a  w ekwipażach, zapełniają Lee teatrów’, 
a dla odmiany, bezpośrednio schodzą do bud 
tanecznych i podejrzanych lokalów, by je za­
pełniać krzykliwą uciechą 1 trywialnym zgieł­
kiem. Zupełnie jak w sowieckiej Moskw'e. Nic 
w tern zT esztą  dziwnego, ho edzie i iak, ci i tam ­
ci. nauczyć się mieli, n:eić dostojnie ów p aszcz 
wielkcrnński, jak i tak nieoczekiwanie spadł Im 
na ram iona.

F.tykieta. zarówno jak dobór prze­
stały zobowiązywać, odpadły zanroszenia na 
bale. które w następstwie przedstaw ałv oryei- 
na 'nv widok. XV kapeluszach na ciowacl. prze- 

I chadzali się po sali świeżo upieczeni eleganci.

bezczelnym wzrokiem lustru jąc siedzące wzdl®^
ścian damy w luźnych, greckich soikniach, i 
sokiemi turbanam i z gazy na trefionych v.l®' 
such: mieszczki, aktorki i kokoty. Z rozmo*Y 
towarzyskiej znikł wszelki ślad dowcipu i kuj* 
tury, wszelki odiatch rycers-Kici galanteryi ^  
tał szyderczy śmiech, rekord brała bru talno^ 
i pospolitość. Towarzystwo przemieniło się * 
hordę, — Parjrż zdziczał. Pięść zabiła slowc, P° 
lężne bicepsy i stalowe m uskuły stały się wi°' 
rem męzkiej doskonałości, ideałem tłum u. Pij 
jany szai neo*pogańskiogo św iata wzniósł o»t®' 
rze atlEtrm i gladyatorom.

Kobieta, niegdyś strażniczka domowrgo ogr j' 
ska i obyczaju, nie pozostała w tyle. Przemień1' 
ła się cna w nam iętną bachantke, rywalizują0* 
z mężczyzną w sportach i popisach fizyczny01*' 
Ob. wiązki m atki i żony uznała za śniiesżń® 
star. iśw iocczyznę. Powozić z wysokiego kos?-f 
i rozjeżdżać przechodniów' w wązkich ulica 
lub boksować się na publicznej arenie — to ^  
zadanie k' Wety wyzwolonej.

Z ową zwierzęcą radością nad tryum falny^ 
rozwojem cielesności, łączy się w sposób sz0*®„ 
gólnv pociąg do rzeczy nadzwyczajnych i 
jemnicz> ch. Jasnowidze i telepaci ci isze s z 
nadzw yczajnem wzięciem. Jednym z pierwszy®- 
jest rozg ośnv m s lrz  Martin, zamieszkały PrV, 
Pi u t Neuf. Przed jego niski dome-k na 
mieścin nieustannie zaieżdżaia pojazd/. 
drzwiami od rana do nocy th czy się t-u l” 
wszelkiego stanu i wieku; wvsoko połażone j 
sobistości. m inistrowie i bankierzv, l»oeaci ^  
biedni, jakobini, nihiliści i royaliści, obdarń' 
i modnisie. złoddeje i okra.dzem, postacie 
woalowane i zamaskowane, czekają cierpli*'
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®®l$cych chore do korzystania z opieki srpi
^ ^ jjf  istnieje pewność' lub prawie pewmjóc 

‘Kcziiejio spowodowania pOTCnisnia.
Czy v; ypadk.i poronienia są we Francyi. licz 

Do-kir.dnych cyfr, n a  które rzuca zas onę 
^ c e t  S ta r s k i  w tym względzie niema. Kilku 
p i tn y c h  lekarzy paryskich obliczało przeć 
" Liczbę poronień na 500.000. Liczba poro: 
r®5* równała się Btaiflj więcej liczbie wypadków 

Tyluż Francuzów przed wydaniem 
j®er>j z ego tchnienia rozstawała się z życiem 
u ich um ierało wskutek chorób i nędznych 

^2-runków bytu, wskutek ciosów, zadawanych 
^ 'Z(;z licznych n/ieprzyjaciół, jakich człowiek na 
tleł>i posiada.
0i>ecn§| okazuje się. żezła  fest jesTcze większe, 

^hiżeij to sobie przedstawiano. Istnieje obecnie 
i>e"’Tio«ć, że Fiaiicuzięta, którym  dane jest o- 
Jj^danłę św iatła 'dziennego są mniej liczne c i  
vch, którym  ni© pozwala się przyjść na r wiat. 
^■yby bj ło inaczej, to s tra ty  spowodowane 
^ j n ą  byłyby wyrównane w krótszym okresie 
®̂Ł3fu aniżeli spostrzebowa.no go na przeprowa- 

(®«TLie wojny światowej. W ojna się skończyła, 
® Mimo to Francya każdego dnia przegrywa 
^®lką bitwę I 

Ankieta stwierdaaila, ź» w ŁbiorowiskŁuh ko- 
w fabrykach, zakładach, m agazynach sza­

blo istna zaraza. Kobiety, które sztucznie spc- 
^d o w a ły  poronienie są. istnem i propagatorka- 
**-* lego złu, wysilają się one, aby omal i ć skru . 
^łly swych koleżanek, służą udzielaniem rad 1 
dresów . W pojęciach kobiet następuje gwałto- 

przem iana: poronienia uważane są za ope- 
^ y ę  zwykłą i dozwoloną i  zm rozszerza się na 
toWubięfistwo pożaru.

Stwierdzono, że w jednej z  przędzalni w  pćl- 
*k“cnej części Francyi „fafcrykaiJtid aniołku w" 
^•Werają za operacyę po S franków i zarabiają 

dużo, co świadczy, iż klientek im  nie

. W P a ry iu  Istn ieją „lecznice“, przyjm ujące a- 
“®bament na... poronienia! Skcao tylko a b >  

coś zagraża udaje się tan. i — niebezplc- 
^Jńtw o w samym zaczątku jest zażegnane. 
.‘kuiicL „lecznic** jest obecnie mnóstwo w całe]

Izie zbrodni znajdują się wszećb.ie t zawsze pod
i£kąl Lekarze prowadzą przeciw temu akcyę 
'.Morową, ale, jak  dotychczas, ■ z  niewielkim 
kutk iem.
Istnieją też dowody, że zaraza sztucznych po- 

onień wżarła się do wszystkich środowisk, do 
(■sizysitkich klas s p  iecznych.

.,Kobiety tak wypróżniają swoje macice, jak
swe w nętrzności1 — oto znamienne słowa ja- 

ine&o z francusku n mistrzów świata le-karsais- 
jo. Małżonkowie zachęcają się wzajemnie do 
niszczenia owocu swego współżycia, owocu, u- 
sprawiediiwiającego racyę bytu ich donn <webo 
ogniska.

A zatem alarm  jest całkiem  na miejscu. Poco 
więc owe cuda nauki? — wołają putryoci fraa* 
emscy. Na cóż się zdały owe tryumfy nad szkar­
latyną ł ospą? Pccóż organizuje się wielkie

szkoły wychowywania dzieci? W szak zabija się 
te m aleństwa zanim  przybiorą kształt człowie­
ka!

Gdzie środek n a  tę zarazę? Sprawa jest skom­
plikowana. Nie trzeba zapominać, że drożyzna, 
ta.k dm kwjerająca wielu kobietom, jest naj­
główniejszym zia tego powodem. Wszelkie środ­
ki, sku teczne  zwalczające drożyznę środków 
żywności, są najpewniejszym zabiegiem przeciw 
sztucznym poronieniom.

Fiuncya musi zatem wystąpić energicznie do> 
walk’ z drożyzną. Muszą to zresztą, nie wyią-' 
czając Polski, uczynić wszystkie i kra*
je. gdyż te same przyczyny mogą i w innych 
krająch wywołać podobne skutki. A byłyby one 
klęską dla naszego ń.arcdu budzącego się do ży­
cia f aństw'ov. ego, bodaj że większą klęską, ani­
żeli (Pa Francyi. ( —ckł).

d r a c i  P a t h e .
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C H R Y S T U  S
widowisko pasyjne w b wielkich częściach łtfe »jł©CjfaiWi© SfiSSkWłirflff? IKUSykJJ I cSl&FStfnl, 
Tysiące aktorów I 1 pod osobistym kierownictwem prof. A. Langera. Nabywały przeaycn ! i

w Klnie „LUBICZ*', ul. Lubicz 15 (obok dworca kolei).
Początek przedstawień w dnie powszednie o */* 5, w niedzielę i święta o 3-eiej.

Bilety rna ą ważność tvlko na wyznaczone przedstawienia.

sam ym  Paryżu Htmna azrtucznych poronień
* W ą  pewnością p rzekr cza codziennie 203 wy* 
ł^dków, a zatem jest większą aniżeli liczba 
^•rodów.

tiooŁu> już w« Francyi do tego, że weszło w 
Wyczaj, iż karnety same dokonywają na sob?«
®&fcracyi, Rezultaty nie zawsize pą szczęśliwe, 

jakaż to wygrała mód* sobie samej ulgę w 
g a p ie n iu  przynieść! Oper&cyt tej dukonywują
* IW cuski przy pomccy apecyalnych instrn-

tatów, które służyć mogą jedynie do tego 
^codniczego użytku, a  znajdują się w oknach 

'stawowych posżca&gólnych magazynów.
. Paiw, doprawdy, ogarnia, że we Francyi 
J^d n o  zdobyć dwie krople jakiegoś środka, 
■grodzącego ból zębów, tego rodzaju zaś narzą-

*** audyeneye u  znachora.
. Cudotwórca o małp jej twarzy w  zielonych o* 
f la r a c h ,  przyjm uje klientów w sali pełnej dy- 
mu, nabitej książkam i aż do stropu. Nad jego 
Rłową na  cłirzę.szczących łańcucitach, zwisa wy. 
®bwa,ny krokodyl i z upiorną gracyą kołysze się 
ybtly kościotrup. Jeżeli kto śmie powątp:'ewać, 
Ze wielki rnagik i«Lotnie zleciał tu z przestwo­
r y na grzbiecie sm oka — tego przekona osła- 
^ 'z n ie , gdy pewnego dnia, obładowany zlotem, 

oczach całego Paryża, zniknie bez śladu. 
Najciemniejszy zabobem obejmuje panowanie 

had um ysłami. Czarna litera tu ra  szerzy się z 
fcaj‘ażiiwością epademii. Na scenie ogląda się 
'''klina i męki piekielne, locliy, więzienia i 
^kienta-^ze. W salonach nekrom anci w yborują 
buchy zmarłych, w- polankach upraw iają toż sa- 
7J0 czaiowtiice i sybille. Tłum. zarówmo jak to- 
"arzystw o przenika u-woga przed nadenodzą- 
®’i a  koocern świata jak w r. 1000. Ludność żyje 
jA>d wpływ-rn obawy, f.e dwie komety zbliżają 
j f do. ziemi, by ogniem żywym zgładzić rodzaj 
hdzkj. Słynny astronom  Loalande zmuszony 

Jei i ogłosić na mimach m iasia obwieszczenie 
Publiczne, celem uspokojenia umysłów: „Oby* 
. ,fde'p i obywatelki, nie lękajcie się, niebiańskie 
HSjoety ze swemi tremuni, nie Są tak niebez- 
®,1(!ezne. jak ziemskie.'*

Słowem, pragnienie i oczekiwanie cudów 
'zęastalo z każdym dniem wśród rzesz czcicieli 
e‘igii rozumu. A trzeźwi wyznawcy chłodnego 
®cvona.lizmu poczęli zapełniać coraz liczniej 
w'.u' obłąkanych Bicetre.
Wielka Bewolucya zlńerala owoce obłędu i 
^Pasania ze swych winnic, podlanych tak ob- 

c,8 gorącą krw ią... - -
^Ltstorya się powtarza

N iezw ykły w y p ad ek  w  T a trach .
W ykraw a po cukier. — Pozostawiony na pastw ę losu. — Poszukiwania 
tow. ratunkowego. —  Zam arznięty lufa żyw ce m  zasypany śniegiem . —  

P .a w d ą  bęoz e m ożna poznać w  roku 1920.
($L»r«8ptnuU:tUFy« irłaa .u1 F o A m  lira fcow itkittgo ').
Zakopane, 19 listopada.

D nia 14 llistopada o gudz. 4 rano w j brała się 
partya  górali pod przewodnictwem W ładysła­
wa Krzeptowski ego, z  Zakopanego na Luptów, 
leżący poza linią demark.aeyjuą, a więc na stro­
nę czeską, celem uskutecznienia wymiany nafty 
na cukier. (Handel wymienny tymi artykułam i 
kwitnie na Podhalu już od dawna, dziennie 
przechodzi najm niej 150 ludzi przez granicę, ce­
lem uzyskania tego niezbędnego i niewidziane­
go na Podhalu już od trzech miesięcy artyku­
łu — cukru, nie bacząc na niebezpieczeństwo 
iuternow aaia ze strony Czechów; dotychczas 
przy wymianie był zachowywany stosunek je* 
den na jeden tz. kilo nafty za kilo cukru.) Wy- 
mienmina partya wybrała drogę na  Luptów 
przez przełęcz Rac/kową i Siwą. W dniu wypra­
wy panowała w górach bat azo silna kurniaw a 
(kurz śnieżny) połączona z  mrozem m inus 12 
stopni C. To też wymienieni dochodząc już do 
Siwej, postanowili zawrócić do Zakopanego, 
ponieważ dalszo wspinanie przy tak fatalnej 
aurze groziło obecnym zupełnem zamarznię­
ciem. Między innymi znajdował się tamże gos­
podarz Zakopanego, niejaki Szymon Szczepa- 
lótuŁ KrupOwski, który dochodząc już do Siwej 
objawiał silne oznaki zmęczenia i wyczerpania 
wskutek zupełnej atrofii twarzy i rąk, k tóra 
nastąpiła wskutek mrozu. Gdy wymieniony 
błagał wprost swych współtowarzyszy, ty  po­
zwolili mu chwilę odpocząć, ci bez chwili *m- 
mysłn zostawili nieszczęśliwego na pastwę lesu, 
choć dobrze wiedzieli, że grozi mu śmierć od 
zam arznięcia i udali się w powrotną drogę.

Lecz nie koniec tu  tem u nieludzkiem u wprost 
postępkowi.

Górale zatrzym ali się w  szałasie, pół godziny 
drogi od miejsca, gdzie pozostał Krupowski, i 
tu  spotkali znajdujących się przypadkowo 
trzech członków- ratunkowego tcw arzysiw a Ta*

trzańs-kiego, mianowicie: p. Oppenheóraa, par, 
Ziętkiewlcza i jedn. &cMeiigo. W rozmowie a 
nimi, nie napomknęli naw et słówkiem o swym 
nieszczęśliwym towarzyszu, którego m oiaa bylJ 
jeszcze wówczas odratować. Po powrocie do 
Zakopanego, dali żonie Krupowski ego rs zmyśl* 
nie mylne iniorm acye o mężu, tak że ona do­
piero dnia następnego, tj. 15 bm. wieczorem 
zaniepokojono, prrcoruzającę się nieobecnością 
męża, udała się z  prośbą o poszukiwanie zagi­
nionego do Tatrz. Tow. Rat. Zoiganizowana 
wryprawa, pod kierowiiictwe m p A. Oppenhei- 
m a i pięęiu przewodników udała się tegoż dnia 
o godzinie 10 wieczorom w kierunku Siwej, leca 
wszelkie posuu~i wania okazały się darem ni 
w skutek olbrzymUńi zasp śniogewyck, decho, 
dząc]ch do virys«kości jednego m etra trzydzieści 
cnt. Krujx>wsiii poniósi śmierć aii>o wskutek za* 
marznięcia, albo też zosual żywcem zasypanj 
śniegiem, co skonstatcwaó będzie można na), 
prędzej w czerwcu 1323 r„ gdyż śnieg, który o« 
becnie spadł na Siwej, prędzej stam tąd n il 
schodzi. O tern, żeoy wymieniony był mógł sif 
wyratować, mowy niema, gdyż poszukiw ania W 
okolicznych wsiach i schroniskach wykszaiy, 
że Krupowskiego tam że ani w dniu ka ta ­
strofy an i w następnych dniach n im  nie wi­
dział.

W ypadek powyższy rzuca sm utne światło n t 
oto jawy zupełnego zuz.iczen.ia i deprawacyi tu ­
tejszej ludności miejscowej, gdyż postępek gó­
rali, którzy poa-afili zostawić na śmierć uiechyl 
ną swego Lc.iwarzysza inaczej nazw,any być n il 
może. Zwracamy się też tą  drogą do żandarm©- 
ryi zakopiańsk iej, by przepi-owadiiła surowę 
śledztwo w tej sprawie i ukara ła  sprawców te­
goż mordu z preriiedytacyi, jeśli okażą się wiw 
ni śmiarci człowieka, którego raituuek leżał w 
ich rękach. W. B. ■

Aresztowanie mcrderców ks. kan. Dutka.•
Powiat brzeski terenem  napadów  bandyckich. —  H a sło : odda; pieniądza 
lub strzelam ! —  Schw ytanie  bandytów  w czasie uczty viłeseinej. —  
D w u go d zin n a  walka na ciachu dom u. —  Rabusie spraw cam i m orderstw a.

Brzetko, 19 listopada.
(1.) Po mozolnych trudach i poszukiwaniach 

zdołał nareszcie kom endant naszego posterun­
ku żandarm eryi niezmordowany p. Stanisław 
Cichocki z P ło śn ic y  njąć niebezpieczną szajkę 
włamywaczy, k tóra przez szereg miesięcy była 
ciągłjm  postrachem  i wprost plagą całej naszej 
okolicy.

Szajka ta  „urzędowała**
Ł*yiko pod osłoną nocy;

! gdy wszyscy byli w śnie głębokim pogrążeni, j

bandyci niby jakieś upiory pojawiali się na d a ­
chach (Linów, a  otworam i kominów przedo­
stawszy się do wnętrza mieszkań wpadali na 
śpiących zaws*e z temi samemi słowy: „Oddaj 
pieniądze, bo inaczej strzelamy 1“ A przyłożyw­
szy rewolwer do skroni i zaświociws,zy w oczy 
kieszonkową latarką elektryczną, wymuszali od 
napadniętych swych ciiar znaczne częstokroć 
su u y  pieniężne, btżuterye, rzeczy itd. W takich 
to a aninkacli bandyci ci dokonali w ostatnich 

! czasach
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4 0  n a p a d ó w  r a b u n k o w y c h
W pomiecie brzeskim.

Głównymi prowodyrami ca.!ej bandy, kiórych 
edontno obocrue ująć, byli 29-ietii.L Piotr K lal i 
również 29-1 etui Aildrzej Korną ś. W spólniczką 
ich by! u wspólna obu „przyjaciółka" .V ary a Ko­
złowska, która pod przybnmern nazwiskiem Ma* 
r y i  Błoniarczyk służyła u pewnego kupca: w  
czasie lej służby mieLy Ikc okradła swojij chle- 
bodawczynlę, lecz współdziałała prawdopodob­
nie na szerszą, skalą ze swymi przyjaciółmi, w 
czasie rewizyi bowiem skonfiskowano u niej 
wielu zlola, bielizny męskiej i m ateryi na ubra­
nia. U Kołata znaleziona lO.OoO K, u Kom asla 
r a i  wiele złotych zegarków i łańcuszków Do 
sądu, gdzie złożono skonfiskowane przedmioty, 
jtgłoelło się wiele osób poszJiodo-Yranych.

Bandyta Kołat został 
SCEWTTANY NA UCZCIE WESELNEJ, 

równocześnie Komaś zobaczywszy zbliżających

plę żandarmów, zdołał uciec na dach dom u i tu
jak oszalały przebiegał z jednego końca dachu 
na drugi, chcąc prawdopodobnie skoczyć i u ra­
tować się ucieczką. Dom jednakże był szczelnie 
obsu wiony żandarm am i, gdy zaś komendant 
dla przestraszenia bandyty wydał rozkaz: „O- 
gnie", Kornaś przerwał swą gonitwę po dachu 
a stanąwszy spokojnie zawołał:

„ s t r z e la jc ie ,  mnie ju ż  w szystko
o a o j ę t n e “ .

IM dwugodzinnem wreszcie szam otaniu zdołał 
kom endant posterunku ża.ridarmeryi ująć ban­
dytę o godzinie 2 w-nocy i odstawić do Krako­
wa.

/.daje «‘ę nie Tdogać wątpliwości, i i  dwaj 
schwytani rabusie byli sprawcam i s tra tn e g o  
m orderstwa, dokonanego na osobie księdza ka» 
non-ka Dudka koło Tuchowa.

W całej tej senna wie toczy się już śledztwo.

Historyczny występ Szaliapina w państwie bolszewickim.
w pnbii u  iSdm w ską, żywą wymowę.

Rozumiał go każdy. To, co on czuł, to co jogo 
a riy s ty c r-ą  duszą f*>rurzało do głębi, to ude- 
rrialo !'u r i n i i  serc tysicce o ^ -^ - c h

W śród łez I kw iatów. —  G ru  na rękojeści c z p rd y , —  „U rw o d o w ie n ie '4,
siew nego śpie»” Ek«5.

X r> U v, 20 listopada.
(?) Z okaryi zaprzeczonej już wiadomości o 

ttunorduw uniu sławnego śpiewaka rosyjskiego,
Szaliapina, przez bolszewików, jeden z dzienni* 
ków zagranicznych zamieszcza następująco in- 
‘teresujące wspomnienia:

Szaliapin — pisze — hył od 15 lat mniej wię­
cej uznanym  królem śpiewaków. Gdy w roku 
ly i 7 ruzjHłczęło się panowanie sowietów, usu­
n ą ł  się on w cień prawie zupełnie, mieszkał w 
'Petersburgu  lub na w»i i oczekiwał na lepsze 
czasy. Dlatego było to dla świata rosyjskiego 

łada wydarzeniem, gdy w sierpniu 1918 ro- 
3łu udało się teatrowi erm itażu moskiewskiego 
jtłcJonlć go do wystąpienia na sceuie. i

Szaliapin grał Mefista w „Fauście" Gvur«><t&, 
ijeduą ze strych najświetniejszych ról. Olbrzymi 
tea tr, którego jai-kiet sam mieści oko‘o 3000 •
Osób, znajdował się w całości pod panowaniem > 
igry tego artysty i jego wspaniałego głoski. Głos ) 
len  wyczarowywali kwiaty, wyczarowywał Ro- j 
eyę, brzm iał, jakby wiążąc świetny, dawny, mi- j 
d a n y  świat z szarą, kom unistyczną terażuiej- j 
fizością. Raz jeszcze wyczarowywał on wszyst­
ko to, co spoczywało w gruzach i pyle .
■ Tysiące widzów teatralnych oderwał od rre* 
(Casywistości. Potem nastąpiło powolne gbudze- 
ftie z błogiego snu. Widzowie płakali, jak dzie­
ci. Moskwa zubożała, h/iumi więc płaciła swemu 
(śpiewakowi, piękniejsza zaplata, aniżeli złoto
i  drogie kamienie.

Delegacya moskiewskiego zarządu m iasta  ł 
Artystów udała się na scenę. Panowie we Ira­
kach i cylindrach. Sceno, zamieniła się w mo­
rze  kwiatów, rozścielających się u stóp Szalia­
pina barwnym  kobiercem. Burm istrz pozdra­
w ia  go płomienistą mową i wręcza mu adres, 
nap isany  purpurą i złotem ca  kosztownym per- ' 
gam Lnie.

Szaliapin w czarnym koetyumłe Mefista, w 
kafieluszu z czerworiem piórem, zbliża «ię do 

ram py. Pogrążony w zadumie, spogląda na 
fmbliczność, a lewa Jego ręka w czarnej ręka- 
iwlczce spoczywa swobodnie ua  rękojeści 
szpady.

*— Mol drodzy MoskwiczatnieI — przemówił, 
A cudowny gło« jego skał się tak m iękkim, jak 
gdyby przemawiał do dziecka. Składał publi­
czności podziękowanie, a potem mówił o krwa- 
IWej teraźniejszości. Czego nie wypowiedziały 
jego słowa, bo wypowiedzieć nie mogły, gdyż 
jedno słowo wiele waży w LenLnowej Moskwie, 
— śmierć zaś łatwo grot swój rzuca z lufy bol­
szewickiego karabinu, — czego zatem nie wy­
powiedziały jego słowa, to powiedziała ręka 
arty sty , gr.ająca jakby obojętnie i bezw'ołr;i« 
Jla rękojeści szpady. Gra tej ręki m iała swoistą.

na sali widzów. Jego i widzów łączyła bezgra­
niczna miłość ku Piosyi I płómiemm nienawiść 
ku nowemu elementowi, który z głębin społecz­
nych wypłynął. Swoim gęstym szlamem pokrył 
ten element w jednaki sposób wszystko, obalił 
wszystkie wyżyny, wszystko, co promieniało, 
zmalował. Zatruł sztukę i zamordował kulturę.

Wielki a rty sta  wyrósł pomad swą rolę. Stał 
tam  już nad brzegiem sceny nie artysta  Sza* 
liaipin, ale cały zar duszy zgrzyta i ąc ego zębami 
narodu, który przyjął maskę i kształt księcia 
piekieł, stał Lam mściciel krwi po tysiąckroć 
mewim ni a ręką morderczą przelanej. Potężny...

Lecz ott scena już opustoszała. Tylko kwia­
ty  na kwiatach. Coraz ich więcej. Piętrzą się, 
jak gdyby zdobić m iały grób, kryjący najdroż­
sze szczątki.

Potem Szaliapin został „unarodowiony”. 
Brzmi to dziwnie, nie mniej jeduak jest praw ­
dą. W państwie kom uim tyeznem  nicmasz wła­
sności prywatnej, ani osobistego prawa. Prawo 
własnej indywidualności zniesiono .Dlatego to 
głos Szaliapina ogłoszono za własność narodo­
wą i oddano go na służbę państwo.

Dziś po raz ostatni
Największe współczesne arcydzieło wytwórni Pathe Freres w Paryżu

?s POKUTA”
imponujący dramat obyczajowy w 5-ciu aktach, osnuty na tle powieści G u y  de 
M aupassania ze słynną G a b r y e l ą  R o b i n n e  w roli głównej, ocnądać można
W KINOTEATRZE „SZTUKA" —  HOTEL SASKI, Sw. JANA 6.
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TURSKI W SOKOLE
H um or! — Satyra! — A ktualność1
Pozostałe bilety do nabycia w księgarni Kbert# 

(Hot- 1 SasKi), od 7 wimrznr w .Sokole”
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C hw ila  ssie:
K a l e n d a r z y k *

S w . Feliksa 

Wschód słońca 7”58 
Zachód s łoń ca  4 22 
D ług ość  d n ia  9 43  

T E A T R  t IA J U L .  S T , O W * C k i £ & 0 :
C z w a r te k ;  „ P o w o d z e n ie ” A. T es to n ieao .
Piątia: „D ziad> ” a. aiick tew .cza .
S o b o ta :  „ P o u o d z r m e "  A. iesUiuucro.
N iedzie la  popoł.; „P o l i ty k a "  WI. P urzyń sk iego .  .

W 'e czó r :  „ M ak b e t"  S zek sp i ra .  _J
TEATR „flAUAiLLA*

C z w a r te k ;  „K o nfek cva  m ęsku".
P ią t e k :  K o tifekcsa  m e » k a “. *,
Sobo ta  popi.l. o Kodz. 4-1 e j;  „Dudek**. —

W ieczó r  o goitz. 6 i poi; .K obie ta  bez skazy*4.
*TRAX’ H ko  iw Zi—mmi. 'k XI 

Czw7a r te k :  „O rfeusz  w P iek le" .  ^
P ią t e k ;  „ I l ra ln a  L u k s e m b u r g ”.
Sobo la  wiecz.; „HOza Staiiipułu**.
N iedzb da  popoł.: ..Księżniczka Trebizondy**,)

V, ieczor:  „1‘iy k n a  l ic ie n a " .

0 * » E H B T V A  p o V * O f c C iA C H ,
C z w a r te k ;  „ I lo m a n s  n a  d a c h u "  \
1’ią t e k ;  „U iio iiiwa Z u z a n n a ”.
w T I - T A f y  W L* :  v  ■ * -  * * S T .  (p l .  *W, BTH.b*V
C z w a r te k ;  W y k ł a d "  n iem a .
P ią te k ,  Józeł E la c h ;  „D uch  ro s y jsk ie j  l i t e r a tu ry " .

fiORS.A I-r***^ W *  •• - --o-,-. ' V. aaiłv  u  &
C z w a r tek ,  prof. T. B ło tn ic k l ;  „ J u d e a  i tan iec  U®* 

ro d y a d y "  z i l u s : r a c \ ą  N .ny  Doili.
P ią te k ,  u r  S z j l k c w s k i ;  M ick iew icza  „D ziady"  wk 

le n s a ie  z l l u s i r  a l l ) - ! v c z n y .
KODDEGtUiW W T i y u k ó o W  J A M O W Y C H  

R y n ek  nłówwy Li " ' a  A—S L S8.
C zw a r tek ,  d r  H enr.  F ro in o w ic z o w u a ;  „ l i is to ry*  

s z iu k i” (z  c ien io n s tn u - \am i) .
P i ą t e k ;  W y k la i iu  n iem a .  t
Sono la. prol. u r  Ju/.ei i.eLss; l ł e e t i i o i e n a  „Fideli® 

(z i iu s t r .  luuzyuziii i) .

IjisJ M a  n Lwowa ten.
Z p o w o du  p rz e d łn ż a ta e e j  sie rek o n w a ie s c e n c ł t  

w y jazd  N a cze ln ik a  P a u s łw a  d a  L w o w a  zo a ta l  uai®” 
CZony na czaa  n i t u k ie s io n y ,

Ks, Prymss Daibor —  tf?'il»i»li>nłi
Do P o z n a n ia  p r r v s z ła  u rz ę d o w a  w iarloniość * 

N u n c y a tu rv  Ar>osiolski< | w W arsz aw ie ,  ze Oiei#® 
Św. w y n ie s ie  da  f lodnaicl k a rd y n a l s k ie j  n a  najkliś* 
szy in  a o n s y s to r z a  R ry inasn  poisk>cgo.

N u licyu sz  A posto lsk i d onosząc  o letn pisze. 
c!esz> siy iiorii/.ii i e./.uie / .a sz ez sram  m, iż ino“  
p rz e s iać  w iadom ość ,  z a sz p z i in a  i'  ra d o s n ą  nietrlk® 
d la  duchów  ieósl wa i lud no śc i  d te c e z y i  gmeżiheH* 
sk ie j  i p oznarisk ie i ,  a le  także  d la  eale j Pu lsk i.  dl® 
k tó re j  p u r im r a  k a r d y n a l s k a  iesi n a l i u d ą  syickowC' 
ge ruęczeus tw a,  ja k i e  p rzechodz iła .

M e m o r y a ł  W orgentaua w sprawie
z y d o w s K je j  w  P o ;5C e.

S e n a to r  M onren*au zloZei ibva m e r n r ry n lv  pre* 
zyd en tu w i W ilsonow i,  w U tó r ieb  w\ k a z - r e .  ze w**-'-'!* 
k ie  w e r s i e  o p o g ro m a c h  ży d o w sk .c h  w Polsce , ** 
bczp o u s ta w ae .  o -

Zamach stand na Litwie.
K o resp o n d en t  w ileń sk i  „Cnzefy P o ls k ie j "  do?»oelt 

że w  K o w nie  cfibvł sie z a m a ch  s t e r u ,  i zad p. óal* 
W H n o w s k i e g o  oba lon y  zosta ł  przez b. w ib ine i  Sicz®* 
wieża.

W K ow łećszczyżn io  szerzy  się co rez  ja sk raw szy  
belszewizzn.

—— o------
Paderew ski o fiarrw a! robotnikom  

2 0 3 . 0 0 0  m a r e K  u a  z ie r?"n  a< i i s c l .
(? i  W  pon iedz ia łek  z iaw iła  sie u p rezpsa  m ini-  

«tró.v, I. J. P a d e re w s k ie g o  d e p u ta c .  a een ranieg® 
p o lsk ie so  Z w iązk u  zaw edew  eiro r i l u b i i k r w ;  z r;rz'!jj 
w o a n : rz ą c v m ,  n. Jó z e f -m  .M nlideo tw m . nu c z ^ ' -  
s p r a w ie  apn)vv’znpei d! j  r / e s ■>,< r ob: i m r / i  e'i . 1'rzę* 
v>oc;.iiczaev d e leo n rv j  wytrlcsil do  p rezesa  mini* 
»• róvr p a s l e p n u i r e  iT zem ó w ieu ie :

D ozto jny  tie.nie! Mv, ro b o ;n i iv  s i r ! ,  m. W arszaw y , 
b e s  tó ć n i s y  p a ' tv - 'r e* ,  z w ra c a m y  się do  Ciebie o ł '° |  
i k ' c. C.roz! n a m  siiód.

W y d a j  rozporządzen ie .  d e s tn in v  n en ie .  abv 
w y s ia n a  o d n ew ied n in  ilość w n e o ró w  do sn-owad*^* 
n la  z ie m n ia k ó w  z  Fczn-’ć sk ic ę o ,  al.v lud  b ie d ź ’ 
w s k u te k  n ia c ’iiime'. i s p e k u b u i tó w  n :e  jirzcpł®0®* 
a r t y k u łó w  co dz ienne j potrzeby .
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W yrażamy Ct bez-wTarledne zaufanie. wlerżTtnę W
T w ą  }.v; i* i !< ;i mil . ,ść o h -z v /i j v . b tn n n n iy  Cle a by i  nla  
U'.ivj i ' a! w cb«  iii e ie ik ic i  d la  P o l s k i  le.cz iw a n l ą  
ręk ą  i»o\i Sciairnął tych  w s z y s l t i c h ,  k tórzy  do zguby  
Kral  pi  n u  u Hań.

j ’tz \ s / .h a n i i  tu cl z i A z mirt*1a 1 z robó t  t>ubl1cznfch 
ty s iąca m i.  a gdy za idzei po trzeba ,  s t a n ie m y  w d z ik .  
l u p k a c h  i se lkacli  i \ s i e c \ .  nbv u ch ro n ić  los D łU  i  
całego k ra ju  od z łodziejów  i (>askarzy“.

W oupo wiedzi na ticzetnówieuta p. M aloK pszsgo ,  
pre.zes lii.iiistniw  odpowiedział:

„Itz.iyk o ty W a m  za zaii tun ie ,  ink iego  d a l i śc ie  d o .  
wód. C ulem  Sgjrcem ies len i o d d a n y  w asze j sp raw ie .  
I oio/.en nasze  jest cit-żkie — złożylo się n a  to spo­
ro przyczyn  — s to p n iu w o  jed n ak  tru d n o śc i  r a c  p a .  
t r z e m a  iu d ao śc l  w żyw ność  I opa ł będ ą  p rz t z w y t i f *  
żone. AJj| chuć w czyści u m o ż l iw ić  n ieza m o ż n e j  
rz< szy roóo tn ieze i  naby c ie  z ie m n iak ó w , o f ia ro w u ję  
W a m ,  p anow ie ,  200u00 m a re k .  Jeszcze ruz d z ięk u ję  
tYaiii za s tów a M i c h y .  od nut* rob o tn iczych  p ły n ą ­
ce i za(>ev.mam W as, że. s i ln ie  uLując r a m ię  przy  
l a n n e n i i i .  p rz e t rw a m y  i z b u d u jem y  o jczyznę  w ie lk ą
i pOK.ŻIKl".

Na led t io m y śln ie  w y rażo n e  ź.vczetiie, sum a 200-000 
m a r e k  hęTRt ivv|ilari iia rin rece ks. patron* Ora- 
r / r w s k i i ' 1!!!, tak row m e/ 1 3.3»0 m u re k .  Uóre prezes  
m in is t ró w  dodatkowo cd litr owal na zakup soli dla
rt M m ik o w .

Zielone brygady przed sadem
Z 24 oskarżonych Jedenassu ma pon-tej 29 lat.
R o zp ra w a  p o tr w a  d w a  m scd n iC L  — P o w a la n o  d o  u la ł

6 8  łw u t t & k o - * *

Wilki w Łomżyńskiem.
(Hj Z Osowca donoszą nam; W okolicach Grają, 

wa, l la i i i todu  i G on iądza  pujuwdjy aię w wielkiej 
liczi (Tę witki, które r / .ucą ią  się na oliory, czyniąc 
w tyclize niem ałe si-ustoszenia. Zuchwalsze napa­
d a m  naw et na p u i ą c \ c t  I luk n ie d a w n o  taki zgło­
d n ia ły  wilk rzu r i l  się pod wsią Kutia na  ŹrtTwika gó- 
spi.-durzą jadącego  z G ro jew a  i w oczach  prwrsZDJgO 
wiosetiiMina tawv7.l I uniósł do lasu.

L u dność  js>d wrażeniem wypadków, nie opuszcza 
w.iae.i-oraini -w yeti mie»/.kii ii. /ua we duie wychodzą 
jedynie grom adami i zbrojnie,

Yi/;ęzienne c e le  bohaterekzanriienćOiiA  
na m uzeum .

(1.1 PuTTpięłaJsi wszyscy b t s to r v f  m ęcze f tską  inSou
dei A n-oeiki m iss  Cnvel i b r a n c u s k i  p a n n y  P e ti t ,  
k ló ie  za to, iż o r i a rm e  z n a ra ż e n ie m  ry c ia  jak o  sa ­
n i t a r i u s z k i  niosły pom oc r a n n y m  i c lio rvm  żo łn ie ­
rzom  be lg i jsk im . pmll > o f ia rą  barl  parz V ft s iw a  g e r .  
m a o s k ie y o  i zostały  przez Niemców ro zs trze lane .  
I ie lg ia  poslabów  da . chcąc uczcić pujri.ęć irięc/ze»- 
liiezek. zoimiuiić obecnie  n a  m u z e u m  cele. w k tó ry ch  
obie k o lo n y  były p rz e s tm lo u a n e  w w iezien iu  S a in t -  
Giiies. W ce la r ł i  tych p rze ch o w an e  są  su k n ie  obu  
sk a zany  cli na  Śmierć kobiet, ich k s iążk i  i ro zm a i te  
drwom- pczed n in n y ,  k tó re  s łuży ły  im  do o s ia tu ie j  
chw ili  ty c ia .  W oliu ce lach  o toczone k w iec iem  wi­
d m e m  K r i t e l k  o f ia r  g w a l l ą  n iem ieck iego ,  a n a  
tli z w lac i i uiwuucyiii do u łi w y / l e n n e j  s iedziby  
w m u ro w a n e  zostały p a m ią tk o w e  tab l ice  w o ko iu  
n a r o d o w y cb s z ta n d a ró w .

Mn  używania alkoholu i  moda.
(m -in j Z aa n z  utywiAyi* a lk o h o lu  z cąłą surowo­

ścią  p rzes trzeg an y  w m ia s ta c h  p o in o cn o .  a in e r y k a h -  
skicli ,  a lakze  i w N o w y m  Y orku  — sp o w o d o w a ł  pe­
w n ą  in n o w acy ę  w d z iedz in ie  m o dy .  . .D eru ier c r i“ 
w' ty m  k ie r u n k u  s t a n o w ią  t/.w. „ c o c k ta i l i / - * ' — to­
rebk i  „coeiail 'ow'e“, k tó re  koWety noszą przerzucono 
p rzez  ra m ię .  T o re b k a  z b ro k a tu  z k u n s z to w n y m  
zam e czk iem  nie  z d ra d z a  n a  p ie rw szy  rzu t  o k a  is to ­
tnego  su  ego p rzezn aczen ia .  Atoli w (ej a tiawowem 
w n ę trzu  k ry ją  się irzy hutele* zki z a w ie ra ją c e  t rzy  
rodzą  ie tngreiiyeney.i,  z k iórycli  sp o rz ą d z a  się s i ln y  
a  s m a k o w i ty  „coc t .a ir .  Mężczyźni oezywdścię tak że  
s t a r u j ą  się obe jść  p rzep isy  a b s ty n e n c k ie ,  k aż ąc  w szy 
w ać  do . .sm okingu" lub  ..‘ż a k ie tu "  n>ecvHiną k ie­
szonkę, gdzie  c h o w a ją  d y s k r e tn ie  bu te leczkę .  Je ­
żeli ja k iś  męze.zyzna - •  p o w ia d a  jed no  z p ism  no­
w o jo rsk ich  — za um wda w ieczorem  w r e s ia u r a c y i  
s \  łon wodv sodow aj,  to z p e w n o śc ią  za chw il*  s ię .  
gn ie  on do k ie s /m d  w k tó re ]  k rv i*  aię ow uc z a k a ­
z a n y  — b u te lk a  k o m i k u  lu b  l ik ie ru .

Kraków, 20 listopad*.
(M)  Zjawtokn, towarzysząee ro/(/i«.łaidu się Au- 

stry l I upadanie austryuckiego panów m m  u  Ga- 
licyi, są jeiyzcze w żywej pamięci wszyto kich. Mie­
liśmy wtedy w' całej Malopoisce. a twlaąz«a-» w *rt«l_ 
kowej części kraju, z,’, i jędrne a n ^ -b i styczne rucjiy 
cbloj-»kie po wsiach 1 małych miąotei-i/kacb, Z  ja. 
dnej wrony ekscesy entyseruictlo rnotlocbu w wie­
lu miejscowościach, 7 drugiej — bandyckie w yatą. 
Jtte.rKa l/.w, zielouych tiry gad. utworzonych ze zda. 
m obilizowanych lub dezerterów jsiw iatających do 
domu 1 au suyrck iej armii. Brygady tę byty po- 
elrachem  całych okolic, a napady ich kierowały się  
zarówno przeciwko żydom, jak 1 dworvm, leśui- 
czow kom i t. p.

Ciz.lo..\t>Ti ie jedne), a wtaścJwte pąni takich rin. 
looyeh brygad, li.ialającycb w związku te sobą, 
w dnigiej potowie października i pierwszej Liatopala 
ubiegłego roku. w powiecie brzeskim w zachodniej 
Galicy i, sta ią  obecuie pi zed sądem przysięgłych w 
Kiakowie.

K o/prawe z», n ." iiż i KŻy > t  więkcza tkelę I gdyby
to nie były czasy, w kfcórycb na pi.u~wsK.yrn p lanie  
stoją  - prządew’szyetki«gn troski aprow taocyjne, .tla­
łaby arę ona „cause celehre-' Krakowa. Kirznrsw’, 
kiorz się zac7.ęla w czoraj rzorp mana jest na dni l i ,  
jako oororia w isty  )/o je w mej sieduiiu su Iw oka. 
tów, oskarżanych jest 34,

Już sam uki oskt rzeni* czytany prze* dwa dni, 
daje niezm iernie ciekawy i charakterystyczny obraz 
stosunków, które wytworzyły się w kraju w- okra­
sie, kiedy w ładza au striack a jut faktycznie f/rzeu 
stala  sprawuwać rządy, a nowa polska ich łeszczs 
nie objęli. Na tle tych stosunków dopiero w ystąpiła  
piast', czuie psvcnologia tvcii mas przeważnie cliiop- 
ekicb, zdemoralizowanych kilkuletnią służbą w ar­
mii w polu i wojną.

Z ‘M  oskarżonych w procesie o rabunki z bronią 
w ręku zgwałcenie i Uśiłowane zabćijst wo, i/Miana, 
sin  uia jr n h c j  lat 20. jodan nawet szesnaście, re­
szt* maią po 21 do 27 lat. jeden tylko 34. Sa tu za­
tem przeważnie młodzi cirtopcy, w wieku najbardziej 
„wojskowym ”.

W październiku wracali z armii austryaąklel, s  
różnych frontów, po bezładnern opuszczeniu szere­
gów. przewążnia z broaia w rękn. Na miejscu zasia­
li stosunki nieustalone rozpad dotychczasowej wła­
dzy. brak nowej, żadnego liam ulca w ot./ąwie trzad 
iHgąś w yższą silą. Zdawało się im. że leraz riadsz«dl 
czaś, kiedy kftżdy riloże robić, co sie mu podoba, swą 
wolą, swoim instynktem . A ponieważ insiw ikty ich 
na wojnie były ćwiczone sp en n ln ie  w kierunku 
lekceważenia żvcię ludzkiego i brania lun-i. czyli 
poprnsiu rabunku wszysikiego. crpgo iiie broniła do­
statecznie silna, zbrojna pieść, więc tu one się rozy- 
hulaiy, gdy tej zbrojnej pięści chwilowo zabrakło.

. Mili j-w-yg.wfyent f H, k tWy-ni po powrocie do wsj rtJ
! dwnrdiych — ijojaw la, W ulu P rzem y kowgkiej,  G órk i,  

7,/i.Jśi.r*, M okrzysk  w okolicy  uuaslecz.l.a  Szczu .  
row ej w po w. b n o s k i a i  — m ę  ch c ia ło  się i in icow ać, 
■ chciaJo  s t f  używ ać  i (H ioetować w szystk ie  n iedo lę  
w ojenne ,  («»*tafH..w“di te crłe  z rea l izo w ać  n a  n a i -  
kiiitaziej dnaircr. P u tw e rz y i l  b u n d y  po k i t k a  1 U h ku -  
tu is io  Iwdzt t e t o n . e  w k a ra b in y ,  bag n e ty ,
ł r ew o lw ery  I oerpoesyK w y p ra w y  do milrfscowoscJ 
W-tóJi.-ajfcb. asiMuGiiąa a a  tk ie j ty ,  p ryw aijaę m  o .  
■zksjsua, azyaki .

Nie przeKii-usŁały ich i w iększe  „ob iek ty" ,  w ykcu  
n ą ll  ■n>a»I n a  d w ór  p. Dyln-kilej w Zahorow n ,  n a  
d w ó r  .w W arw nzie .  gdzie  z rab ow ali  ru ch o m o śc i  z a .  
rowtK) * łaście ieją in-k r / ą d c y  p. S zo ran ca  i l. ij. 
H a y t id a h  tagze *J drc^acti aa przrtjecdż.gtąc rcit 
p o d różn ych ,  d n e m  u i i a .ą  pad&i kazby ,  kio w pfid l 
« A r » j « y 3 i  r a b u s io m  pod rękę. Do Szczuł o we, u -  
rz ądzą l i  j i a r u k r / tm e  w y p raw y ,  n a  k tó ry ch  ra b o w a l i  
k> ocoui go tów ka, to w ary ,  cenn ie jsze  rzj*v'zv z m io -  
azk-ió, ódcłi i/dząc 9|a>kojui« i o cz ka in ie .  1’r z e i i w ,  
ilz ia lab i im n a p rę d r e  z o rg an fzo w an a  1 pośród < by -  
w alehH w a NWJićya, ale  nie w szy s tk im  r a b u n k  un  
n;i‘g ła  za 1 silów i 7. .  / . re sz tą  J w y g a d y e rz y "  m e wielę 
rob i l i  sobie z Milicyi.  m o gąc  przeriw siiawić jej 
z b ro jn ą  siłę. N aw et n a  zw a lcza jącą  baiiCylów ż a n -  
d a rm k ry ę  w S / r z u ro w e j  b a n d y c i  pewnetjo d a la  n y «  
k o n a l i  ło i m a i a y  n a p a d  n a  c a ły  p o s te ru n e k  j di>P'e« 
r r  po w y u u a m e  kiJkiuizi«ęaęciu atrzatow z obu  s t r o n  
cofnęli się. unosząc  z sobą  fcdiiego runuggo  to w a ­
rzysza .  P rzy  ra b u i ik a c h  sw ych  byli t a k  l//-zct'rv.ino­
rii a! ni i riie jiali się n ikogo. ż« np. gdy u«i«i-.Jinęt«, 
m u  przez nich w d o m u  n ie ja k ie m u  GinęckMjiąnow 
wi w iJomoliiiiie z a b rą k ło  go lów k i w do m u ,  posta l i  
po n s  t \ '  ż pc 1C#’J koron  w y k o p o  t zaczeka l i ,  d - j tu k ł  
Stcrwryę^—ą^T n ią  w róc ił  z p ien iąd zm i.

f r r y  n a p a d a c h  n a  poszczególne d u m y  a re n d i . r z y  
w ie jsk ie b  dcpuścsili się tn a zz  w k ilku  w y p a d k a c h  
gw -u tu  r^ '.y  użyciu  s i iy  n a  k ob ie tach .  Gdy cbc .e l l  
pow iększyć  sw ą  l>andę i ząb rak lo  im broni ccujudU 
u a  p o s te ru n e k  s t raży  sk a rb o w e j  w Górce 1 t.-.rn pę  
w»V~3 zdobyli  S k a , a b i a ó w  z  a ia o n ic y ą .  l . ję io  ich 
ii/ p ien i u<i m:s!;;'’u L/eiŁkam.-go l i u i m  l, gdy  s t ó ś u n -  
k i snę u reg u lo w a ły .

Obecnit '  „brveM.dy«r7.v" nesi są to zup e łn i*  sp o ­
k o jn i  ch łopcy. N iem a  w n ich  nic ze zb ro jnych  n io .  
d a w i n c b  d y k ta to ró w  po w ia tu .  W ięz ien ie  p o z b a w iła  
ich m b  r s r  Sie/izą stsik/ jm e  w cz te ry  rzędy  o s  
ł a w k a c h  przed s ą d e m  1 w zasadz ie  w y p ie rz  ą s ię  
w szyst idegn .  Ż aden  z mcii w zarzucany  cli n a p a ­
d ach  nie  b ra t  ud z ia łu ,  nic  n ie  p am iy ta .  i łvć  może 
wreszcie ,  że jes t  pom iędzy  n im i  i k i lk u  n ie w in n ie  
p o sąd zo n y ch ,  a  nu:/#  1 taiszy wie ro zpo znan ych  przez 
f icszkoiiowanych. Bo ro z p r a w a  tak  dt>iga. być może

, że i 10 n a  iaw w yprow at lz i .  D o w o lan y ch  j e s t  do  n ie j
I 60 św iad k ó w .

u  □  a

Wielki pożar w podziemiach Sukiennic.
Tajem nicze  piw nice nocnym

Kraków, 20 lisio f>ada. 
m  WcwraJ o (ęodz. 2 utul ranem jeden 1 

spóżriionycłi praecliOilniów zauważył dym w'y- 
dobywajśicy się z dolnych otworów gmachu S u­
kiennic i zaa.lartm>waJ natychm iast żołnierza ! 
j> ilicvjnego, a w następs/twie straż pożarna, któ­
ra udała się na miejsce pożaru. Przekonane się, : 
że ogień otranujł podojenia liudynku, dompierzy ; 
straży pożam. prawie z wryaiłkiem di-stali się 
do wnętrza piwnic, gdzie z trudem ugasili ' ♦tiert. j 

W obszernych podziemiach zapaliły się ol- ■

Za spokój duszy 4. p.

Katarzyny Stadnickie]
zmarłej dnia 13. XI. 14*1 ® odt>ęUxię s ię  N l b a t  i n a i a / s  
Ż a ł o b n a  w kościele Na)św. Maryi Kanny w ,>uuiedzia- 
iek 24. .VI. o godz. 10 rano, na które zapraszają Krew­
nych i Znajomych stroskani SYNOWIE.

Zdolnego akwizytora
cło zbierania zamówień inseratowyih przyj­
mie Admmistraeya „Gońca Krakowskiego** 
na dobrych waiunkach. Zgłoszenia w go­
dzinach rannych w biurze Administracyi ul. 

Dunajewskiego- 7, I. p.

Poszukuje się 5 9  R O S O T N iC
ohinajomianych 2 szyciem na man/yma.

Zcrtosić s>ę uaiejy w rowsręcnnsni Towrrzyttwi. konłekcj'• 
htm, kr .nu w, »/.. hurm 33, imęuzy goaziuą 10—ii ( rzed 

uoinunio.il. 40 0

pncyćafkiem cha bezdom nych.
b n y iiis  »Ui»y iauim aoiw , na-węy.a t In lec!a 
najjium a<i£ónego ta ia  (a, z& kl»dzle a zy szczea ó ż  
m in s ła tj  zdaj* t-e  od d z ie s lą tc g  l a t  Co n a jc o *  
kawsrze, że a tr a i pozajTia i  p oh eya  n a t ia i i iy  tam  
n a  ca łą  ,dtx>iouię“ ijezniomnych nędzai-zy, k tórzy  
jakiernś tajem nicżiem  w ejśc iem  w ch o d z ili d o  
p iw n ic  i  tam  przepędza ii noce. A resztow an o  
d w u z n ich , W ład .ia ław a  W jtarowiezja 1. 10 I 
S ta n is ła w a  S a d z ik a  1. 14. In n i zb ieg li.

O gień  w k ró tce  u gaszon o , azku/da nunim a.lno*
£

I i l i i i i i s i !  suto!'] śi. t a  i M i s  i  l i l i i
Kraków, ?0 'i stopa da.

(T) OnesrdAj udali się wszyscy funkeyonaryu- 
sze szpitala św, Da-nurza i zakł. dla obiękanych 
w Kobierzynie do eksrK3zyturv Min. aprow., 
gdzie przyję-ł dem onstnijęcych st. Lcwickj, oka­
zując peine zrozumienie dla -rusznych żądań i 
przyrzekł poparcie i opiekę.. Następnie demon­
stranci udali się do M agistratu, aby przedsta­
wić tani katastrofalny stan opału w zakładrch.

; Prezyderi Fedrrronicz p^yjtjJ drmonst.rantów 
• sl> wami peinemi otuchy i przyobiecaj uczynić 
i co w jego możności. Przemawiał również p. wl- 
f-cepiezydeut Sare w sprawie węglowej, zalecać 

jy.c wszczęcie akcyi ze strony szpila,la.
! Demonsuranci u sp ok ojen i na raz ie  o b ietn ica ­

m i wrócili do p rocy. L ekarze m kiadów u d z ia łu  
! w den, u etracy i n ie  brati.

s
;.a.w.<;n.a c a .-.połczesnc arcydzieło filmowe, 
według nieśnuenelnegu dzieła Eversa, film  
me mający mc wspólnego 2 granij w Kra­
kowie .C órką kata*, tałszywie i bezpod­

stawnie nazwaną .Airaune*, 4072 
Ort p iątku  21 w K'n/ę „OPIEK A“ . Z ie'on * 17.

W O D O  W S K  A Z Y  
p R O f c t N E K  • K g f t K O W
ParaiĘlajclB o żołnierzu polskim! i I

Uw»e najw ójjaiiittuze gw tazuy i.i,..o.>e 
Z U Z A K N A  t a k A .N D A łS  i R A G J L  S i G N O R E T  

w programie obecnym „ U U £ C H Y “
^  y
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P O S IE D Z E N IE  KOMTSYI g o s p o d n i o - s z y n .
R A B S K IC H . W czora i odbyto  się w M ag is t r ac ie  po ­
siedzen ie  k o m isy i  d la  p rz em y s łó w  eo.śjlodtiio-szyn- 
k a r s k ic h  pod p rz e w o d n ic tw e m  w ic e p re z y d e n ta  ni. 
Sarego. K o m is j a  w j d a l a  o p in ię  co do szeregu  a n ie .  
s i o n j e h  p o d a ń  o udz ie len ie  ko ncesy j  gospodn io -  
szy n k a rs k if l i .

(10 N A R E S ZC IE  J E S T  N A rT A J  J a s n ą  p l a m a  n a  
h o ry zo n c ie  o s ta tn ic h  tygodn i  był dz ień  w czorajszy , 
w  k tó r y m  lu d no ść  K rako w a ,  i;o d łu g ich  i c iężk ich  
© e rp ie n i s c h ,  zo s ta ła  n a g ro d z o n a  za sw e c ie rp l iw e  
cz ek an ie  i n iog ia  w reszcie  nab yć  naftę ,  p rz y n a le ż n a  
jeszcze za m ie s ią c  p aźd z ie rn ik .  To też rad ość  z a p a ­
n o w a ła  w narod z ie .  W szyscy ci. k tó rzy  przez d ług ie  
ty g o d n ie  sk a z a n i  byli częs tokroć  na  życie w c iem  
ilośc iach ,  n ie  in u ią c  n a f ty  do  z a p a le n ia  la m p y ,  wszy­
scy. k tó rzy  z rezyg no w ać  m u s ie l i  z u ż y w a n ia  d o b ro ­
cz y n ny ch  p r im u so w ,  cisnęli s i°  w czora j  t łu m n ie  do 
sk lep ó w  M i lo w y c h ,  p rzed  k ió ry m i  ta k  w r a n n y c h  
j a k  i p o p o łu d n io w y ch  god z in am i c iągnę ły  się d ług ie  
ogonki.

Z  •iUATHU 131. J .  SŁOW ACKIEGO. Dzisiaj po raz  
p ią ty  „D ow odzen ie", k tó r e  pow tó rzone  będzie  w so­
bo tę  22 buli J u t r o  „D ziady" z pp. Jednow skir i l .  No­
w a k o w s k im ,  S o sno w sk im ,  S zy m b o r sk im  i K osm ow ­
s k ą  w ro lac h  g łów ny ch .  Do chw ilow ej p rze rw ie  w 
d o s ta w ie  węglu,r  w sk u te k  czego w usia ł  n ieb  d n ia c h  
n a  w id ow n i p a n o w a ł  ch łód  o j .  w czora j  t e a t r  jes t  
zno w u  w y d a tn ie j  o p a la n y .  W p róbach ,  n a ib l iż sza  
n o w o ść  r e p e r tu a r u  3-ak t .  s z tu k a  Zofii W ó ic ick ie j  
pt. „Jeszcze w czora j" .  O ry g in a ln a  ta ,  a  b lizk ie  n a m  
p rz y p o m in a ją c a  p rzeży c ia  sz tu k a ,  p rzygo tow u |0  się 
w e d łu g  w sk azó w ek  sam ej  a u to rk i ,  k tó r a  po s - k c e -  
s&ch lw ow sk ich  p rz y b y ła  do K rak o w a .  P r e m ie r a  w 
p rz y s z ły m  ty go dn iu .

Z T EA T R U  „B AG ATELA". W obec  zdecyd ow aneg o  
p o w o d z e n ia  „ K o n f lk c y i  m ę s k ie j "  M olnara ,  k o a ie d y a  
t a  p o w t ó m m ą  będzie  w ty m  ty g o d n iu  t r z y k ro tn ie ,  
a  to  we c zw artek ,  w p ią tek  i w niedzie lę .  Hole głó­
w n o  sp o c z y w a ją  w rękam i pp. Ł ąck ie j .  O rw iJ -U ru -  
czowej, C zarn ow sk iego ,  Brzeskiego, F n t s c h ę g o  i Dę- 
bow icza , który ch B jastyczne  k re a c v e  la k  zgodnie 
c a la  k r y t y k a  p o d k re ś l i ł a  z u zn a n ie m .  W sobotę po­
p o łu d n iu  „L‘u d e k “ a  w ieczorem  p o raź  p ię tn a s ty  
„K ob ie ta  bez sk a z y "  Z apo lsk ie j ,  z a p e łn i  h e zw ąfp ie -  
n i a  widownię* te a t ru .

P R Z E M IA N A  TO W . „ŻEGLUGA P O LS K A " NA 
SPÓ ŁK Ę  AKU,i’JMĄ. W  dn . 8 bm. odby ło  się w  sa:i  
T cw .  Tec lin icznego  w K rak o w ie  pod przew. w icepr. 
D ady  N adzorcze j  fnż. K. Czechowicza  Natlzw. W a ln e  
Z g ro m a d z e n ie  Tow. „Ż eg luga  Pcl&ka" zw o łane  ce­
le m  p rze m ian y  tegoż T o w a r z y s tw a  n a  Tow. A k c y in j  
o ka ji i lu le  5,000000 kor. Im ie n ie m  Z arząd i  złożył 
d } r. d r  II . Ju c z y ń s k i  szczegółowe sp ra w o z d a n ie  o 
£ ta n ie  m a ją tk o w y m  i rozw o ju  T o w a rz y s tw a  u raz  
p o s taw i ł  szereg  w n io sk ó w  do tyczący ch  p rz e m ia n y  
Io w .  n a  sp o lk ę -a k c y jn ą .  W a ln e  zg ro m ad zen ie  r e o r e .  
z e n tu j ą c e  z g ó rą  500 cz łonków  uc iiw alilo  i r z c o ro -  
w odzie z c h w ilą  u k o n s ty tu o w a n ia  się. spó łk i a k c y j ­
n e j  (hxI f i rm ą  „Ż egluga P o ls k a  S. A.“ w K rak o w ie  
l i k w i d a c j ę  d o ty chczasow eg o  to w a rz y s tw a  udz ia ło ­
w ego  p rze lać  w szy s tk ie  p rzed s ięb io rs i  w a T o w a rz y -  
btv\s. n a  now o u tw o rz y ć  się m a ją c ą  spó łko  a k c y jn ą  
:,w z a m ia n  za a k c y e  tejże i o po w ażn ito  I ladę  N a d ­
zorczą  do p rz e p ro w a d z e n ia  o sz a c o w a n ia  w *ym celu 
m a j ą t k u  T o w a rz y s tw a .  T o w a rz y s tw o  p rz y s tą p i  w 
n a jb l i ż s z y c h  d n ia c h  do ro z p i s a n ia  p ub liczne j s u b ­
s k r y p c j i .  N a  w n iosek  Prof .  I lu jw id a  u c h w a lo n o  
d o m a g a ć  się jak  n a je n e rg ic zn ie j  r e g u la c y i  W is ty  
p rz e z  R ząd w tych  częściach, g d z ie  . .Żegluga" n a p o ­
t y k a  n a  t ru d n o śc i .  P o d k re ś l ić  na leży ,  że „Ż eg luga  
•Polska" w sw ej n iezbyt s t o su n k o w o  d łu g ie j  d z ia ła l ­
nośc i .  rozw fBęia d o d a tn i ą  n a d e r  p ra c ę  i  c ieszy się 
o g ó lną  p o p u la rn o śc ią .

(1.) W Y B R Y K I P O L S K IC H  C. K. PA TR Y OTÓW . 
I s tn i e j ą  jeszcze u Das 'n ieu lecza ln i  a u s t iw acc y  pa -  
t ryoc i,  k tó rzy  n ie  m o g ą  się pogodzić  z fak tem , i i  
d a w n o  już  o d p ra w i l i ś m y  zu p e łn ie  ż a ło b n e  egzekw ie  
n a  grob ie  p o g rzeban e j  u n a s  na  w iek i A u s try i  i ży­
je m y  w w olnej,  n iepo d leg łe j  Polsce. Oto o t r z y m u je ­
m y  lis t  z poczty Ż a rk i  w  pow iecie  B ędz iń sk im ,  k tó ­
r e j  k ie ro w n ik ie m  m a być n ie ja k i  p. M arc in  ż a su ń .  
P a n  ten  w idoczn ie  n ie  p rześn i ł  jeszcze p ięk neg o  s n u  
o k u p a c j i ,  z k tó r ą  p ra w d o p o d o b n ie  było m u  oardzo  
m i lo  i w'ygodnie, gdyż z ca łą  go r l iw ośc ią  i su m ie n -  
r o ś c i ą  u rz ę d u ik a  oy le i  c. k. o k u p a c v i  n a k ł a d a  n a  
k a ż d y  p ra w ie  l i s t -p ie c z ę ć  o k u p a c y ja ą  „K. u. k. 
E ta p p e n p o s t  Żark i* . P r z y p o m in a m y  p. Z ason lo -  
,wi, iż N a j ja ś n ie j s z a  H zeczpospo ii ta  P o ls k a  n ,e  po­
s i a d a  w cale  ż a d n y c h  k. u. k. E ta p p e n p e s a m to w ,  i 
że  n a leży  raz  ju ż  w reszcie  z a p o m n ie ć  o tej sm u te f*  
przesz łośc i .

(I.) D A W N Y M  SY STEM EM ! P rz ec iw k o  tch nąco j  
d a w n y m  a u s t r y a c k i m  sy s te m e m  go sp o d a rce  oszczę­
d n ośc io w e j w y s tę p u ją  kob ie ty  zam ężn e -n a ' ic zy c ie ik i ,  
k tó r e  n ie w ia d o m o  za is te  d laczego  zosta ły  po zba­
w io n e  d[‘u ż yźn ia neg o  d o d a tk u .  I k iedy  n au czv c ie lk i  
n ie z a m ę ż n e  p odobn ie  iak  i p a n n y  p ra c o w n ic e  b iu ro ­
w e  o t r z y m u ją  d o d a te k  d ro ż y ź n ia n y  w w ysokośc i 
120—280 m k  m ies ięczn ie .  n au czy c ie lk i  z am ężn e  n ie  
o t r z y m u ją  go w ca le  a ty lko  m ą ż  ich p o b ie ra  „n a  
to n ę "  20—120 mk..  tak  więc od liczyw szy  n a w e t  d o ­
d a te k  m ężow sk i ,  k o b ie ta  z a m ę ż n a  p o k u tu j e  za to, 
iż o śm ie l i ła  się w y jść  za m ąż  tr a c ą c  100— 150 m k . 
m iesięczn ie .  P a k t  ten  jes t  n a p r a w d ę  k rz y w d ą  u la  
zam ę ż n y ch  nau czy c ie lek .  k rz y w d ą  niezern n ie u s p ra ­
w ied liw ioną .  Z w aż y w szy  iż p r a c a  n a u czy c ie le k  za­
m ężny ch  nie jes t w n icze m  m n le i  w y d a jn ą ,  iż n ie ­
je d n o k ro tn ie  pracując, w  jedr.ei szkole  raz em  z m ę ­
żem, szerzą  w d a n e j  m ie jscow ośc i w p ły w  bard zo  do­
da tn i  n a  lu d n o ść  m ie jscow ą, k tó r a  zw ra ca  się do 
aicli często o r ad ę  i pomoc w s p r a w a c h  g o sp o d a r ­
czo .rodzinny ch i t. d. — zw ażyw szy  d a le j ,  iz n a u ­
czycie lka  z a m ę ż n a  p o b ie r a ją c  500 Iv m ies ięczne j 
pensyi m us i,  będąc  przez ja k ie  0 godz in  d z ien n ie  
za ję ta  w szkole, zn aczn ą  część swej pc tisv i  obrócić  
a a  u t r z y m a n ie  sługi,  aby  jak o ś  to g o sp o d a rs tw o  
hszło ‘̂ | i  t  . d. do in tw ać  się n a leży  spraw ied iwtjgo 
p rz y z n a n ia  n au c z y c ie lk o m  z a m ę ż n y m  d o d a tk u  d ro -  
ży źn ianego .  k tó ry b y  choć d ro b n ą  u lgę p rzen ió s ł  im 
w  znoszen iu  tej s k r a jn e j  nęd zy ,  h a  ia k ą  sk a z a n e  są  
dziś  ca le  rzeszą in ie l ig e rńn ego  r r o l e t a r y a tu .

A F E R A  W Ę G L C W A . J a k  s lycliać  p o l i c j a  p r o w a ­
d z i  d o c h o d z e n ia  w  sp ra w ie  now ej „a fe ry"  — ty m  
r a z e m  węglowej Ze w zg lęd u  n a  toczące  zię ś ledz­

two w s t r z y m u je m y  się t  p o d a n ie m  b liższych  szcze­
gółów tej s p r a w y  p rz e d s ta w ia ją c e j  się podobno  
baruzo  senzacy jn ie .

(T, ZiV(jW ŁŁUŻĄCA Z FA ŁSZ Y W Ą  KSIĄŻKĄ.
Od pew nego  czasu  g ra s u je  po K ra k o w ie  o a n d a  zło­
dzie jek . k lo re  u ż y w a ją c  obcycłf k s iążek  s łużbow y cli 
d o s ta ją  się n a  s łużbę  do z a m o ż n y ch  łom ów  i jaru 
o k r a d a j ą  d oszczę tn ie  sw y ch  c li lobodaw ców . Oto 
w ozora. a re s z to w a n o  n ie j a k ą  M aryę  Ł o m n ick ą ,  
k tó r a  p ra w d o p o d o b n ie  u ży w a ją c  obcego n azw isk a  i 
k s iążeczk i s łużbow ej — o t r z y m a ła  zuięcie u in ży ­
n ie r a  p. K. J o r d a n u  i po k i lk u d n io w y m  pobycie o -  
k r a d l a  go z ga rd e ro b y  w ar to śc i  5000 K. Ł o m n ic k a  
w czc ra j  z a u w a ż o n a  przez p. J. n a  mieście ,  zo s tam  
a re s z to w a n a .

(T) P O Ż E G N A N IE  STARO STY  W  S K A W IN IE .
W dn. 1? bm odby ło  się w S k a w in ie  w liun te jszy in  
Ki .koło pożegn an ie  s ia ro s ty  p. S te f a n a  G ro n o w s k ie ­
go. k tó ry  uda*e się n a  sta.nowi.iko in sp ek to ra  s ta ­
ros tw  z acho dn ie j  M ałopolsk i w K rakow ie .  N a  ze­
b ra n iu  przeiiiaw iuli liczni goście z K ra k o w a  i P o d ­
górza , ia k  i sk a w iń s c y  obyw ate le .

RADCA N A M iE dT N . ANTONI ZOLL u leg ł  n ie ­
szczęś l iw em u w y p ad k o w i .  P rz ech o d z ąc  ul. Z ie lon ą  
we Lw ow ie  pośl izgną ł się na n ie p o s y p a n e m  p ia s k ie m  
t l io d n  ku i u o ad i  tak., że d o zna ł  z ł a m a n ia  lew ej r ę ­
ki w 2 miejscucli.

W S P R A W IE  NABUŻYri K O I-EJO W Y CB  w  m a g a ­
zy n ach  to w a ro w y c h  n a  g łó w n y m  d w o rc u  we i-wow ie  
w m ieszan i  byli tak że  u rzę d n icy  Z y g m u n t  A ugus t in ,  
K aro l ib u g e r ,  S te fan  N ien u -z jn o w sk i  i J a n  Goling. 
W szyscy  zosta li  a re sz to w an i .

K O N KU RS NA F O T O G R A F IE  ARTYSTYCZNĄ. 
N o w o p o w s ta łe  c zasop ism o  ty g o d n io w e  i lu s t ro w a n e  
„Hewitt" o g łasza  k o n k u r s  n a  a r ty s ty c z n e  zd jęc ia  fo­
tog raf iczne ,  d o k o n a n e  u n g a w k o w o ,  iak ru ch  u liczny , 
sceny przy  p racy ,  w y n u rz e n ia  na froncie  lin iowym, 
sceny  ta m o w e ,  ob razk i  red/.aj o we i t. p. Z a  n a j le ­
psze p race  r e i ią k c y a  wyznaczona cz te ry  nagrody w 
o gólne j su tu ie  4.000 k o ro n  (d w a  ijttiflce, tys iąc ,  
sześćse t  i c z te ry s ia  k o ron) .  K o n k u r s  )<-st do3ięnny  
ty lk o  d la  fo to g ra fó w -am ato ró w 1. P race  k o n k u rs o w e  
na leż y  n a d sy ła ć  do dn .  1 m a r c a  d o  re d ak cy i  , I tew ii '1 
W a r s z a w a .  K ru k o w sk ie  p rzedm . 16-la u pa trz o n e  go­
d łem  i d o k la d n e m :  o b ja ś n ie n ia m i ,  n ad to  w  z a m k n ię -  
tuj koperc ie ,  o p a trzo n e j  tern s a m e m  g j j i e m  n azw i­
sko  w y sy ła ją ceg o  i ad re s .

SPA LO NY  H A N D L A R Z  W ĘG LA  (m -m ) P i s m a  
f r a n c u s k ie  d o n o szą  o t a jem n icz e j  śm ie rc i  h a n d l a ­
r z a  w ęg la  7. N e re r s ,  k tó rego  zna lez iono  w  jego m ie ­
sz k a n iu  n a  łóżku Zwęglonego ze s t ra sz l iw ie  Popa­
r z o n ą  tw a rzą .  Obok zw łok  s t a ła  la m p a  n a f to w a .  i ’o- 
l icya  w d ro ż y ła  w te j ta jem n icze j  sp r a w ie  docho­
dzenia .

SPO CZY NEK  N IE D Z IE L N Y  W  D ZIE N N IK  A R ,
S T W IE .  (m -m )  D z ie n n ik a rz e  h is z p a ń sc y  pos taw il i  
j a k o  sw ói zasad n iczy  p o s tu la t  — ż ą d a n ie  sp o czy n k u  
n iedz ie lnego .

(1) L W A  M lL T Ó P t  D OLARÓ W  N a  O DBUD OW E
S P U S T O S Z O N E J FRANCYI. C ó rn a  zn an eg o  m i l i a r ­
d e ra  a m e r y k a ń s k ie g o  m is s  M organ  z a in i c jo w a ła  ń a -  
r o d o w ą  s u b s k r y p c j ę  . w  celu u z b ie r a n ia  dw u  m i­
l ionów  do la rów  d la  p rz y jśc ia  z p o m o c ą  sp u s to sz o ­
n y m  prz.ez w o u ię  okolicom  we F ran oy i .  Miss M or­
g an  o św iadczy  (a; „ A m e ry k a  m u s i  w  d a ls z y m  c iąg u  
w sp o m a g a ć  i r an cy ę .  Byłoby p o ż ą d a n e m ,  aby  m ężo­
wie s t a n u  p rz e s ta l i  o m a w ia ć  ciąg le  sp ra w ę  Ligi n a ­
rodów . a zaję li  się w reszcie  dz ie łem  o d b u d o w y " .

M IASTO  A MUNICYI. (m m) R ząd  a m e r y k a ń s k i  
w y b u d o w a ł  w S ta n ie  W irginie ,  ca le  m ia s to  „Ni­
tro* w y łąc zn i*  d la  f a b ry k  a m u n ic y i .  P o  p o d p is a n iu  
t r a k t a t u  pokojow ego i w s t r z y m a n iu  p ro d u k c y i  a m u -

sbrssss

n ic jd  „N itro"  zos ta ło  w y s ta w io n e  n a  sn rz e d a i .  J a k o  
n a jw y ż sz ą  cenę  o f ia ro w a n o  5,800.000 do la ró w .  
R z ą d  po s tan o w i ł  nie sp rz e d a ć  za tę cenę, p o n iew aż  
„N itro"  kosz tow ało  70 m i l io nó w  d o la ró w  

(?) JA K  SO BIE PO P.AEZIL P E W I E N  TYGODNIK 
A M E RY K A Ń SK I W  CZASIE ST R A JK U  DRUKARZY. 
S i r a jk  w  d r u k a r n i a c h  n o w o jo rs k ic h  zm u s i ł  w ie le  
p rzeg lądó w  p o p u la r n y c h  i po w ieśc iow ych  d o  z aw ie ­
s ze n ia  w y d a w n ic tw .  „ L i tc ra ry  D igest", je d e n  z prze­
g lą d ó w  tyg od n io w ych ,  rozchodzących  się ba rdzo  sze­
roko .  u k aza ł  się w czasie  s t r a jk u  w now ej c a łk ie m  
form ie . Gafy teks t  z w y ją tk i e m  an on só w , k tó re  za ­
chow a ly d a w n y  sw ój w y g ląd  — w y d r u k o w a n o  n a  
m a s z y n ie  do  p is an ia  w zw y k łych  k o lu m n a c h ,  poczem  
k a ż d a  z k o lu m n  zos ta ła  s fo to g ra fo w a n a  i p rz e ję ta  
n a  kliszę. W y d aw c y  oświadczy ii, że będą  w ten  spo­
sób  d ru k o w a ć  sw e p ism o  aż do zakończ.i n ia  s t r a jk u ,  
d o d a ją c  przy to m ;  „K onieczność  jes t  m a t k ą  w y n a la z ­
ków Jes t  rzeczą m ożliw ą, iż w  ty m  w iek u  cudów , 
p rzysz ło ść  w y d a w n ic tw  zos tan ie  z r e w o lu c jo n iz o w a ­
n a  p rzez  w y e l im in o w a n ie  żyw io łu , k tó ry  aż J o  obe­
cnej cbw ili  by ł n a jk o s z to w n ie j s z y m ,  m ia n o w ic ie :  
top og ra f i i" .

Węgle.
DawrTej, kto chciał zdobyć tfcYtJO 
Nieprzystępne} kurtyraiiy, 
Ofiarował jej brylanty, .
N<a znak, że jest zakochany,\ 
Daany dziś inaczej roją: 'ó
„Daj mi węgli —  b ę d ę  twoją!** \

Dawniej »tróż s pow iinorzwanicus 
Życzył szczęścia i .iortuny". 
Powodzeń.a. — a  po śmierci ( 
Wiecznej chwiały i ^Łortiny**. i 
Dziś koruny n«m nie wróżą,/
Ale żyiczą „węgla dużoi“

Dawniej *— w oknie Jtthdler* /  
Widok był dla seren taiły,
Periy i kamienie drogie $
Za szybami sklepu lśniły, ,v* _
Wnet — o wdele więcej ceony ua! 
Będzie węgiel nasz kamienny.

Każdy dzisiaj węgla ręda,
Za r !m  pogoń nifcustatoiiA, ..
£’ni o węglu bez ustanku ^ 
Młodzian, starzec, b««a, panu o. 
Jakby wszyscy się sprzysięgli. 
Każdy lyLko pragnie węgli.

Skwierczy żoni. : Zamów r e g ie l  ] 
Dziecko wręgli chce od taty, \ 
W Magistracie, nawet w Sejmie,' 
Wcięż o węglu są debaty.
I Kucharka jęczy cięgle:
„Proszę paua, wyszły „wągie“I^ \

Ankieta w sprawie rozwoju Zakopanego.
W arszawa. (PAT) M inisteryum  robót publ. 

w porozumieniu z m inisteryum  zdiowia publi­
cznego. opracowuje szczegółowe piany rozwoju 
Zakopanego, Pragnąc poizaiać życzenia i opinie 
czynników miejscowych, otaz interesowanych 
władz, stowarzyszeń itd., zwoiuje na dzień SH i 
23 bm. ankietę w celu omówienia potrzeb i przy­
szłości ZakopanetjO, jako największego letni* 
ska w FoLsce i jako s-tacyi turystycznej i k li­
matycznej. Obrady rozpoczną sę dnia 22 b. m. 
o g. 0 rano w sali gminnej w żakepanem . 
Przeam iotem  obrad będą poslulatj7' sanitarnu- 
turystyczne, kolejowe, kom unikacyjne i kultu-

I ralne, p lan  re^UiLacjd Zakopanego, ochrvri» 
przyrody w Tatrach, stosunek Rady gminnej n  
Zakc panem do komisyi klim atycznej, porządek, 
i kolejność inwestycyi i sposób ich sfinansowa-i 
nia, oraz spraw a ewentualnego założenia in-; 
nych letnisk polskich u stóp Tatr. Anąieię ro-i 
zesłano do pzro JLs la w i c i ełi m inisterstw , doi 

j wiadz powiatcrwycli i gnannych, do stowarzy*!; 
i szeń lekarskich w c«-iej Polsce, do stowarzy-.
' szeń turystycznych, zrzeszeń i instytucyi naej- 
| scuwych, oraz do szeregu publicystów i posłów^
I zajm ujących się rozwojem Zakopanego.

Odparcie zaciętych ataków bolszewickich na
froncie polskim.

Warszawa. (PAT) Kom. s/tab u  gen. z dn. 16 
b. m.: Front litewsko»bialoruski: Nieprzyjaciel 
ponowił w ciągu dnia wczorajszego zacięte ata­
ki w rej-cnie Lepla. Ataki zostały z  w i e i k i e u i l  
stra tam i nieprzyjaciela odparte. Również na 
odcinku Polesia na południe od Prypeci prowa­
dził nieprzj jaciel w kilku miejscach ataki, zo­
stał jednak w walce wszędzie odrzucony. Front 
w  tyński: Spokój.

Warszawa. (PAT) K om unikat sztabu gene­
ralnego z dn. 17 bm.: Front litewsko-bialoru-

i sk.i: W rejonie KrasłaWkf T Pdfock# 
is ly nasze oddziały kilka ndatnych wy pa. 
dów, niszcząc ter kolejowy na północnym brze- 

I gu Dżwiny. Wzięto pazylem atu kilkudziesięciu 
‘ jeńców, jeden sztab pułku, trzy działa i 5 kara- 
i fcinó w maszynowych. Nieprzyjaciel ponowił dnia 

wczorajszego atak i w rejonie Lepla i na północ 
od jeziora Pietik. Ataki zcstały jednak z wiel- 
kiemi stratam i nieprzyjaciela odpardc. Front 
wołyński: Spokój.

I Poznań. (PAT) Ruch kcłejowy między Poz nańskiem  a Niemcami został podjęty
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Litwini pod kierunkiem Mieirców napadają, 
rabują i mordują Polaków.

Wfino. (PAT) Mimo zapewnień rządu kowleń- KlejdiraainL Sioloicrze litewscy zrabowali tna» 
skiegu, nie udaje sio powstrzymać grabieży I ją lk i Goszczuny kolo B eisugdy, oraz Jadziny 
rabunków nueiua Poiajiuw aa Litwie. Nieiiaw- j koto Birż. Napadami kieruj.} byli urzędnicy 
no, podczas jednego z takich napadów, rastrze- j niemieccy, którzy dzisiaj s u ią  Litwinom, 
lony został obywatel ziemski Pawlicki pod 1

Niemcy całym: pyłkami przemycają swe wojska na Litwą.
z  Torunia przeszedł w ualoścl pod pozerem
zereyi na Litwę, oddział ten w Taurogach u . 
zbrojono kompletnie, wyekwipowano i rctdzie- 
lono miedzy wojska niemieckie, stojąco na  linii 
TaurogiSzaw le. . ... . ^ __

Wilno. ( P A T )  Na pograniczu P rus wschod­
nich i Litwy działają gęsto rozrzucone bśura 
werbunkowe które pod przykrywką werbowania 
ochotników do Frelccrps Di Nitsch przemycają 
na Litwę wielką liczbę ie ls ierzy  niemieckich- 
Zdemobilizowany 21 pułk piechoty niemieckiej

P rem ie r litew ski u k rad ł pól m iliona 
i uciek ł za  g ran icę .

Hftlno. (FAT) Organ chrześcijańskich demo­
kratów  litewskich „Leiswe" twierdzi, że były 
prezydent ministrów, Slezawicz, nie mógł się 
W y leg i ty m o w ać  na posiedzenia Taryby z braku 
półmilionowej sumy. Dziennik podaje, że Sle- 
zewicz iKi tern posiedzeniu um knął za granicę.

A n a r c h i a  pod r z ą d a m i  l i t e w s k i m i .
WUno. (PAT) Sytuacya finansowa rządu ko­

wieńskiego pogarsza się. Żołnierze 1 urzędnicy 
od czterech miesięcy uie otrzym ali pensyi. i  
tego powodu [ K i n uje wśród nich wieLke rozgo- 
ryczeuie. Rząd kowieński ogłosił wobłlazacy* 
Starych żołnierzy da lat 45. Z powoda wrzenia 
zmobilizowanych, zaniechano ich pobern. Zmo­
bilizowanym rocznikom od lat 19 do 23 wydano 

j natychm iast m undury i  breń, sprowadzone z 
! Anglii.

BttHUaMfóUO-aMiSS

Powrót Wilh&śma do Niemiec 
kwestye rsaibliisiirch tygodni.

Bazylea. (S. Tek wł.) Dziennik „La Presse de 
Paria", jedyne pismo francuskie. wychodzące 
w ciągu stra jku  zecerów w Paryżu, pisze o wy­
darzeniach w Berlinie: W Niemczech podnosi
U Iow* reakeya, k tóra dąży do odnowienia sta- 
Zogo systemu. Obecny rząd niemiecki jest zbyt 
ałaby, aby zdolal sLiumić dążenia do zaprowa­
dzeniu w Niemczech im.narchu. Reaktywowania 
m onarchii, a nawet powrót W ilhelma jest kwe» 
ktyą najbliższych tygodni.

Berlin pod hasłem: „precz z republiką'*.
Berlin (PAT) Niemteekonnrodowt, przy przesłu- 

hiwaniu jlimlenłuirga i Ludem.lorffa wznieśli o- 
rzyki na c/.eać Ititidenburga, wolajac nrzv tein; 
' i u i  z republiką! precz z koroisyą śledczaI piecz 
i żydowskim rządem! Na okrzyki te odpowiedzieli 
©Lotnicy okrzykami: Precz z niemieckimi narodow* 
mmit Niech żyle międzynarodówka i rewoiucya 
rwiatownl Pewien porucznik chciał wygłosić mowę,

polieya jednak nie dopuściła do togo, przeciw czemu 
tlcm zaczai protestować. Wznoszono znowu okrzyki 
i śpiewano; hentschlcnd. LcuU.ckland ueber AUes, 
W końcu rozeszli się demonstranci bez poważuitj- 
ezych zajść.
N .em cy w obec m cna rch isłyc  tCy O 

niebezpieczeństw a.
Berlin (PAT) Centralny komitet n'ezn’vistvrb 90- 

cyalisiów niomieckich wzywa odezwa, ogłuszona w 
dzienniku „PreiiiCit". tow;:rzvs-v partvłnveh. ażeby 
w niedzielę 23 urządzili w calem państwie maso** 
zgromadzenie celem zajęcia stanowiska, wol.ee gro­
żącego niebezpieczeństwa monarcliistycznega

* Ratyfikacya traktatu z  N iem cam i 
w  ostatnim tygocmiu listopad".

V.riedeń (S. Tel. wj.) Jak donoszą z kół polnformo.
wanyclt, należy oczekiwać rutyfikacyi traktatu ikj- 
kcjowego z Niemcami w ostatnim tygodniu listo, 
pada. V\ krćtce polem zosńuiie ratyfikowany w nur. 
lamencie angielskim, trnkuu pókojuwy z Ausiryą.

Ludondorff chciał poKoju, ais „niemieciciego^ p o k o j u .
Berlin (PAT). W komisyi śledczej parlam en­

tu niemieckiego podczas swycli zeznań, Luden- 
dorf powiedział: Zarzuca mi Uernsdarff, jako­
bym powiedział, iż n.e chcę pokoju i że w trzech 
m iesiącach spraw a będzie i lak, dzięki łodziom 
podwodnym, załatwiona. Tych siów nie powie­
działem (w tein miejscu jest Ludendorif bardzo 
Wzburzony i uderza pięścią o Stół). Żądam prze­
słuchaniu m arszałka iiiiideubunga i wszystkich 
■Współpracowników na okoliczność, czym kiedy­
kolwiek powiedział, że naród niemiecki nie 
Chce przyjąć pokoju. Tego zarzutu uie ścierplę.

llinde.nburg wstaje z miejsca i oświadcza: 
Chciałem powiedzieć, że 1 ja jestem oburzony 
*®rarutein, czynionym m em u wiernemu towa­
rzyszowi i współpracownikowi. Byl on zawize 
*a pokojem, co prawda jednak, za pokojem ho­
norowym. Spodziewaliśmy się, że uzyskamy len 
bokój przez niemieckie zwycięstwa. W tym du­
chu pracowaliśmy rażeni dniem i nocą.

Betlunan llollweg: Jeżeli generał Ludondorff 
®ądzi, że powiedziałem, iż on w ogóle n.e chce 
Pokoju, to nie odpowiada to faktom. Miaiem to 
tj’lko na myśli, żo generał Ludondorff wobec 
h n ie  oświadczył, iż n ie ■życzy sok'e pośredni­

ctwa pokojowego z Wilsonem. Czegoś innego 
nie twierdziłem.

Hindentog bezsilnym staruszkiem, 
Loitendorff piuskwi feidwehism.

Berlin. (S. Tel. wł.) ,,V:rwaerts‘* pisze o wczo- 
rajszem posiedzeniu komisyi śledczej w Berli­
nie: Nimb, jakim  był dotąd oiGczony Hindeu- 
feurg 1 Ludondorff, zniLl po wczorajszym pośle* 
dzeniu. Ostatnie kości padły. Kiedy r  apcczęlo 
się posiedzenie, nie było nikogo la sali, który­
by dla tych wodzów' m ilitarnych niemieckich, 
nie odczuwał pewnego respektu. Cóż jednak 
zostało z tego uczucia? N.e. Kisdenburg jest z 
zewnętrznego wyglądu starym komendantem 
pułkowym, w cywilnem jednak ubraniu spra­
wił wrażenie bezsilnego staruszka. Zajmiemy 
się tylko Ludendorffem, który właściwie przez 
2 lala  rządził Niemcami. Skoro się go usłysza­
ło, — zrozumiało się, — dlaczego niem iecka ar­
m ia runęła. On to stworzy! ducha feldfeblów , 
skiego wśród naczelnych wodzów arm ii nie­
mieckiej.

Śląska Cieszyńskiego. P rąd  czesko-słowackl 
przy r 07.gran.czen i u kraju chciałby się kiero-/ 
wać życzeniami ludności ś ląska  Cieszyńskie­
go, co dla braku styczności z obywatelstwem 
tego kraju w chwili obecnej, nie jest mojliwem. 
lłząd zamierza utworzyć ze Śląska Cieszyńskie­
go samodzielny okręg z siedzibą w Cieszynie i 
zamierza t«m wybudować drugorzędne linie 
kolejowe. Z charakterystycznego tego oświad­
czenia wynika, żo rząd czesko słowacki Uczy 
na wcielenie ś ląska  Cieszyńskiego do republiki 
ezesko-stowacklej.

Czesi rezerwują 3 miejsca dla 
Polanów w zflromadzeniu narnrtiiwom,

Ferno (PAT) .,Lidnve Novjnv“ donoszą: Jak się do- 
wiaduierriv, przedłożone nroieku- now\c-h ustaw 
przewidują miedzy innvmi system wyborczy do 
zgromadzenia narodowego. Sarcnsadzenie narodrw* 
ma liczyć ogólera 350 posłów, w lem: Kit noslow 
czeskich. 31 słowackich. 10 ruskich, 32 niamieckich, 
7 węgierskich i 3 polskich.

Koaiicya uw aża granice czesko- 
słowackie za rtefinitywne.

Praga (PAT) ..Slovenski Dennik" /arriic-rcra l  
Paryża telegram z do'iiiest»nieni, że oalw. rada ko, 
alicyjna, w piśmie nadestanem do czepka s!owae» 
klej fte!esarvt potoicwel w Paryżu dnia 7 brm, 
gakomuaikcwala, że granice slowucko-wegierskie, 
w> znaczone' w układzie pokojowym 1 ńoly(ikowńue 
interesówain 111 rzitUoui rudiodepeszą z dn:» 13 Jip- 
ci są definitywna.
Strajk fcfeneiairsy zbołszew izow anych 

górników  czesk.cn.
Praga (PAT). „Prawo Lidu’* zamieszcza. lł*t 

górników z Kładua, w którym ci ogłaszają, że 
W p^r-iedzialtk rozpoczną s tra jk  generalny, po­
nieważ wszystkie ich interwer.cye, nioby nr** 
sztowanego Idunę j jego współpracowników fc* 
yyohaić z  więzienia, pozostały bozskuteczneniL

l i/ lasaryK  z a c h o r o w a ł .
Ftiun (PAT) Dziennik .nnwnnsl" donnsi. że prezy­

dent Masaryk zachorował. Od kilku dm uie opuszcza 
en łóżka. . . , ^

Z j s7.d k u p i e c t n a  p o l s k i e g o  *  B y t o m i i ' ,
Poznań (PAT) Ogólny ziazd polskiego kupiectwą 

G órnego  śliska cclb^ctzie się dnia 2S bm. w Uy- 
temiu.

A m e r y k a  s p r z t d a l a  u trra incem n 9 
m i l i o n ,  doi .  mźteryatów w o j8n n v r h .

Praga (PAT) Ukraińsko misva w Paryżu zakupi, 
la w Ameryce muierwilu wojennego za 0 milionów 
dclarów. Ma tery ni v le będą Uosiarczuua Lkiaiai* 
przez Marsylię 1 Dordeauz.

Wiedeń sieozioą Lisi narodów?
Wiedeń. (S, Tel. wł.) Dzienniki proponują, a- 

żeby jako siedzibę Ligi narodów wybrano Wie­
deń. W iedeński parłam  etą, który tak, czy owak 
jest dla małej Austryi zupełnie zbyteczny, na­
daw uiby się doskonale na pomieszczenie w nim  
biur Ligi narodów.

P a riya  k-dioucka przychodzi w e
Francyi do władzy.

Peryż (PAT). Z Hzymu donoszą, że udział wy­
borców nie był wielki. Zdaje się, że kataliskW 
pzrtya ludowa będzie cajslluiejszą partyą W 
porłameucie,

D y m i s y a g a b i n e t u b e i g i j s k i e g a
Bruksela (PAT). Skutkiem  nowych Avyborów 

straciła katolicka portya w parlamencie więk­
szość pariam entarną. SSisIstezstwo ustąpdlO!, 
Minister spraw zsigranicznych P,rocqueville dy* 
misyonowiał. Definitywne kierowmictwo gabine­
tu objął De la Croix.

Państwa bałtyckie na straży swej 
niepodieołcści.

Paryż (PAT). Konferencya państw  bałtyckich, 
która się zebrała w Dorpacie, oświadczyła się 
za wojskową i polilyczaą konwcacyę, ci lem *• 
brony niezawisłości tych państw.

B b n  K n w  n n s j n

Czesi liczą na zegraDiense S.ąska G.eszyńsniego.
^ a g a  (PAT). Komisya praw na odbyła wczo- reformy adminUtracyt. Przedstawiciel rządu

po plenarnem  posiedzeniu zgromadzenia radca m inisteryalny dr. Bobek oświadczył, że
.‘■środowego konferer.cyę, na której poseł dr. odnośne projekty są już gotowe i uchwalone
to l 'cłl powodu

Ter w formie interpelacyi zapytał rząd, z ja- przez radę m inistrów, rząd jednak nie mćęrl ich
alo przodlalył dotąd projekt* 4 przedłożyć, % powoda niezalatwioaej sprawy

Zagrzeb (TIK) D‘Annun7in. kińrego przy!>vcie do 
Zadam l>urmistr», Zilidte nrrkiam:»rve do mfe. 
szknńcńw zajiowicclzial mszczę przed kilku dniami, 
kroczy! wezrral na czele cdd/.iaiu wojsk, wege jo  
urosła. D Annunzio konferował z admirałem Mi lo, 
który mu miał przvrzee. ż- będzie działa! w nvśl 
iego wskazówek, noezem wróci 1 wieczorem do Piekl, 
pe7f)Slnwiws7.v w /adnr-e cześć awpgo wnicka. N*
v'\ car1? 7.at3—u rozlerlono plakaty Z żądaniem *• 
neksyl Splita. ________  __________  ____
■aa*wi m j Ł ^ . n i lV e ^ , .  1   — — —  mmmmmenNt— — mm m m  1 ■ mmmmmammmm g g j

tjtUKtrmitfitSs r.K ia& kęyi.
WP. FFOF. p c p r r j ,  zeeliee -ie zgtosić do Tłe- 

dakc'i .Gońca" w sprawie oscbisiej, międzj godz. 
12 a 2 popułudnń*



y 4 m , «,________ _______
M a s z y n y  d o  p i s a n i a  

k a s y  k u n l iu h ie  i » w s /e  n a  
s k .a d z ie ,  o ra z  p r z y jm u je  s ię  j na  k a m ie n ia c h , w a ż ą c e  w raz  
n a p r a w y .  Ju iiu s / .  K c u se r. K ra- z k o łe m  p o p ę d o w e rn  Iż  kg ., 
k ó w , ś*v. M a ru a  2 5 . 4U55 a  m ie  a Ce 5 — 6 kg. zb o za  na
— ---------------------- ;------  (g o d z in ę , są  tio n a b y c ia  po K
tAlYKAJMĘ TANIO pokój i rn s -  2uo , z w y s j tk ą  na  t/t-ow inej-ę 
**  D.owacy o&otite, m o ra  m i 

dosi:jf t._ y  za g o tó w k ę  25 q 
w ę g ia , W ia d o in , ść  w a d im n
G urica , 
d o  ti.

K a rm e lic k a  10 od  - , 
4t C.tiv

*eCłfs8

po K 225, h u : lo f i l i e  la m e t 
u f irm y  Ś. B in ze r, K ra k ó w , 
R adzi w iflów m ia 15 3055

8OTTED K i i l  OW S'S3T

KRAJOWY ZAKŁAO ODZIEŻY
Kraków-Pojgćrze, Nadwiślańska 12 

poleca  trwała i n iedrogie m aieryały  
od zieżow e i biehżniane. 4000 
Sprzedaż hurtowna i detaliczna.

* .  SIS

KH AKOWSKA SPÓŁKA WłDAWNIClA✓
w  v  d a j e :

I I  POLSKIE

Szńwcy
c z e l a d n i c y  z n a j d ą  z a r a z  ■ 
s i a ł e  1 u b i w a  p ł a t n e  z a - : 
Jęce. Wiadomość: ,1 rwa- 

I o ś c * ,  G i o d z k a  3 .  j

j W T  1 sp i^ l!
Ziuto, srebro, oryiauty, periy 
i wszelką bizuteiyę n o w ą  i] 
an ty  czną, oraz s z tu c z n e  zęoy. I 

Elanę na|wy?.sze ceny. I
J3ZL- fctelttiiid. Ma*‘.wma 1.1
(Sklep zcyarm islrzo wszu-, u t i- 

lersklj. 4057

Aa.timdtfił Gî żor«wy ; o* lii'., o-it*- 
nowy t-cy .morowy, a u w y

z  ;>n.
A u u m o O łl tsaktfwy; 16/33 HP_ 

4* cylindrowy. uowy, 4—1> sie 
u t e i n o w Y  i  p a .

Aaretfcl 4mbvUni»si (do p«dą(u
itOOiUly.

A tfis  r»fcW fżytow e i  * łL -w L | J lc  
t u t i y  ^a/arnych, 4ó t l e

ói»wiłr*i 4-ktł4t»w« v itr©** i r̂ cznt 
u M y n is k to r j i  f i t r « « <  |p r M w c i u a >  

uv» ukoiowtj
poiec*

Biura techniczne
Balesława ce Ua.dke
w ftraxff#.e. iiamiradis.gjl 3j.

Z a ^ i ó d o r n i e n i e .

N a lic z n e  z a p y ta n iu  z a w ia d a m ia m  u p rz e jm ie , I ł  m o ja

p r a l n i a  c ł ! e n i i c z n a „ C o x s o “
K r a k ó w ,  S c b a s t y a n a  1 1  

n i e  m a  n ic  w sp ó ln e g o  z p r a ln ią  .C z y s to ść * .
399? Fr. i)Q j$enf,L

w opr: cowaniu Prof. Wiad. Leop. Jaworskiego.
D otychczas  w ysz iy :

Z eszy t I. Prawo p o i z j r c t n e  (bu 1/Ii 1918  do 1&V1I
1 b ' t i ). C e  ił a  40 K, z p rzes .  poczt.  42 K.

Z eszy t  H. P r a w o  p o i , t y c z n e  ( o o  72 kit 2  X 1919).
C e a a  45 K, z p rzes .  pocz t.  47 K. 40 9

7 -m ó w ien ia  p rzy jm uje  K rak o w sk a  S pó łka  W ydaw nicza  
(K raków , ui. b o .ę b  r  2JJ i w szy s tk ie  k s ięg a ,  me.

Futro męsk a 
n ie u ż y w a n e ,  e le g a u c k ie , o o  
s p iz e d a m a ,  e w c u tu a in  e o fia -  ■ sz u k a  
r u ję  za w y s z u k a n ie  m ie sz k a  
n ia  z d w o c li iu o  Irze cu  p o k o i i 
Z  k u c h n ią , ż.g-.o.-> le n ia :  S z lak  
34, p a r ie i  n a  le w o  f .  J a n .c k a .

M iłosierdziu Czyreluików 
: p o le c a m y  n ic sz c z ę ś -iw ą  wd,>- 
•w ę  p o  u iic e rz e , a to i a  uez  
i r o d k u w  d o  ży c ia  i b e z  za­
p o m o g i p o z o s ta je  w  u « is k ia |-  
n ie ji.ze j n ę d .y  z c z w o rg ie m  
H i,,.lo .e tllica  UziCCi. Ł a sk a w e  
d a tk i  p r z y jm u je  A u in im s ir .  
G o ń c a  d ia  „W d o w y  p o  olice- 
M e " , 49t>4

P oszuku je  się 3793 
n a  w y ja z d  u a  p ro w in c y ę  Co 

p o d g ó rs k ie g o  n n a a le c z k a , 
k u t i t a r K i  i s i u c a i e j  

d o b ry  W iki, p ta c a  i o ó e lio d z e - 
n e  s ię  z a p e w u .o n e , ó g to sz e- 
u ia  w ra z  z o d p is a m i ś w ia ­
d e c tw , k to ry c ń  s ię  u le  z w ra ­
c a  do  N u c z e u iik a  s la c y i  k o ­
le jo w e j w lu r c e  n a d  s t r y je m .

' Potizeba ćziesrczęt
d o  w y ro b u  p u d e le k . F a b ry k a  
p u d e le k  3 . R a c a u o w a k ie g o , 
G rz e g ó rz e c k a  19. 3932

NTzUliEfiTNA PAJiltM-.A z I
ro k u  s e m iu a ry u ii i  n au cz . 

p osad>  n u  d z ie c i, oo  
p o m o c y  w g o s p o ila rs iw  e  do- 
n i.jv .e in  lu t) o a p o w ie d u ie g o  
z a ję c ia  za u trzy m a n ie  i pew n e  
w i  nagJO O zcnie . B y ła  p rzy  
d z ie c ia c h , u m ie  szy ć , vt c je d z ie  
tez  d a l e j .  2 g ło s z e n :« :  \  uswk 
W iś n ie w sk a , T a rn ó w , u l. U r­
w a n a  4. 4057

M a s z y n y  r y m a r s k i e  n o w a  i u o  u i y w  .n o ,  p o ­
s z u k i w a n e ,  1 0 — 1 5  v z ; u k

ró w n ie ż  p o tr z e b n e :  K o łka  67 m /m  25090 s z tn k , k ó 'l r i  38 
m /u i 87uuu s z iu k , sę -M jczk i 5 u x t>  122ÓO s z tn k , s p r ą c z k i  
40X &  3000 s z tu k , sp rz ą c z k i 3 0 X 5  13U00 s / t u k ,  sp rz ą c z k i 
2 8 ^ 5  836UU s z tu k . Ł a ń c u c h y  n a s z e n ik o w e  tjóoO p a r . 
A ę d z id la  zw N C /ajne  12700 s z tu k , b l r z e m io n a  9000 sz tn k . 
:v lu n d s lt„ k i 6o00 s z tu k . —  O fe rty  z  le ru g u e iu  s k ła d a ć :

' szawaiSpółka i :y— -zy, ':Mifć
NjiewŁi 2 a, Passż S.ntrrtz, fi.ida 3. 4040

Dyplomowana p ian istka  3980 
u d  le ia  g ry  u a  to r te p ia n ie  
m e to d ą  n a .ś w ie ż sz ą  s la rs z y m  
i d z ie c io m . Liluga 18, ii  p. na 
p raw jo. Z g ło sz e n ia  o d  10— 3.

j * o « » ; . ) O o r \ ' i x  i r < * - r r ' ,X  *j|i ' • ' o r  ~

Po^.cscc^.y d r ^ ^ k io  ' c z :e c i ~ r •
w dobrych gawunkac.h, skarpetki mą “kie, kol- 9 
rścrzs piAU^e miąkie cU PanCw, pr^yaory do •  

łwaw*eczyr:r:y ^1:24
i a ś m y  n l c i a n e  aa 

• d u y w i  L h t i  a aa  i i  s z n u r o w a d ł a ,  h u r t c v / r - a

9

9

ec?jflsti m pi  ti
[iieu  l £;R::ch i i. śayii. tu tff S ili tl. i.

Przy za k u p : ; ':  ŁuftoWnyun osp iiw .a in i epuzk

' / '" .„ i ,  r»c t o o o o s o t o c o t c c :

» c o w « #

' f iu

KAMIENIE ZOŁCIOWE fśH sa*
tC om ier .ie  sct30cóuq b e z  L ^ łu . —  u: e s t a j g .
n h . o t A J W  I n n m Y l f l t f r . l  h " '1 w b o k a c h  i d u łk u  p o d se rc o w y m  ( ,d z ,e  s c h o d z ą  s ię  ż e b ra ;, 
ł  . i J O W i j  V P y U fj[liii« U j. E o b o le w a m a  w w ą tro b ie . 8 k io n n o ś ć  d o  o b s  ru k c y i .  U ry u a  
c ie m n a  i m ę tn a  iu o  U l  b e z b a rw n a  j&k w o d n . J ę z y k  O b łożony . G o ry cz  i kw a*  w u s ta c h . 
O d b n a n ie  R azam i. W zd ęc ia  i b u rc z e n ie  w k is z k a c h , f i  K  j i u  i* f n a H r i^ ł  ą tę h r tn A  
B óle . z a w ro ty  p ł o w y . S i l n e  p o d e n e rw o w a n ie . -  U U J  2  ClCriOw).
W' d o łk u  i w ą t /o b ie  s iln y  bó l. k tó ry  s ię  ro z c lio ć ż ’ t a  s t r u n ie  ty ln e j — w p a s ie  — k rzy- 
t u  — l się-ga aż  (>oJ lo(>»tki. W z d ę c ia  b r z u c n a . ro z sa d z a n ie  t e o ć r  i | arc i.-  u a  k isz k ę  s to l­
c o w ą . B ra .. tc h u  o ra z  bó l w p le c a c h  i i:ln ‘ce  p ie rs io w e j (na p r z c C C z |L  N ie k ie d y  w y m io ty , 
ż ó łc ią , d r ^ z c z e ,  z u n n e  jm ty  ż ó łta c z k a . — B liłs .y e lt uilurtnacyi u Jż ie ia : A ji te k a rz  - lizyo .o i!

h. MclUŁJLn‘bM, Warszawa, ł .c iy  owiat 15, m. '11. 3hbl

W ydawnictwo M inisterstw a spraw wojskowych

„Ml8nriarz Żołnierski"
Na /ok wofskowy 3394

l 9 i 3 i  2 0
Porf ? ~ T . Psrwna i kierowirictwem *rty-

s t y c z n e ^  .* . W ir  r  c k i  ic-o. „
W  o p ra c o w a n i- ’.: 1’p łk . 'J .  K ukieu, Ppck. M. W y n s t n ,  M aj. 
J. Dą irutrrskisg}, 1 ;r . W. Tokaiza. i ł lm . I. R osiw orow sziegó, 
K ap . ć/vl«.-; ::ż ' \  K a c o. p rżycnucziegs, P o r. 5. P o n iiisń -  
sKiegn, P ^ r  Z y ih a - r ła ę o -s k .s g o . p o r . u a d u w s ć h je , P o r .  T 

Pilusztcina i rp. W. Drcjowskit-ya.
W y jd z ie  p rz e d  n o w y m  ro k ie m  w nu. Jadzie

*?®Q,QQQ ^ s 2 a » n o i a r 2 y .
Na tre ś ć  b o g a tą  zlozą  s ię  

DZIAŁY: Historyczno-Wojskowy, ipołacany. UJ* 
tpr-cko-Wojskowy, L a w o d o w o  Wo.skowy, iniurr.ia* 
cyjno-Wbjskowy i enłormacyjno ogwtny t.ai»nc.,v 
rr-wy.

K c T i^ a r z  d o jd z ie  d o  r ą k ;
Każde ja  żo tm arta ,
K a tJ l j  n d ż tn y , m a ją c e j kog<n* w  w o js tru ,
K cZjegc m a ją c e g o  In te re s  w tn s ty L  w o jsk o w y c h , 
K« :d«yo m te ie s u ją c e g o  s ię  s p r a w a m i w o js a o w e m ',  
Każdego sk u ti la . '

Jsks talu p rzsdstaw ia  (iaskonały fcodak n l m nę dia 
firm  handiow ycn i p rit.aycłow jrch .

A d re s  Keoażcyi: Z a m e k , „K e d o k c y *  K a łe n c  i r z a  Ż o ł­
n ie r s k ie g o " .

A d re s  A dm lnf-tracyl „ K s tę c r rn ć i  W o js k o w a  M ;n is t. S p r .  
W o jsk o w ." , N o w y -Ś w ią i 69.

Z w raca się  u s /a ję , ż s  k s la n d a rr  n tn le jsry  m a n a  nic 
w tphlnayo z  .K aiencarzem  h o .s k a  Puistuago*, w ydsw arym  
przaz p. i .  Ksrsn-.dz.sgc jak a  przedsięw zięcia  p ry w .in a . " j  *  

W y ią c z n e  p ra w o  p rz y jm o w a n ia  e g .o s z e ń  do  „Ksieijt^ 
d a rz u  Ż o łn ie rsk ie g o *  o trz y m a li  P P . Ir,z. L e o n  S zeu e t, 
K o tt i E d m u n d  K ru g e r  w  W a rsz a w ie , K o p e rn ik a  23,-0* ? .

K O L O N IS T O M
d l»  w s c h o d n ie j  G u ic y i  d a je  d o b re  z ie m ie  po  p rz y s tę p n y c h  

i e e n a c ii  l. J. od  HAKI K o r a z  la s  b u d u lc o w y , z a ra z e m  ró żn o  
U lgi. Z g ło sz e n ia  p r z y -,lu u je  nzędow o u ,ow. b iu u  parcslacy j- 

ne w k rażu w is  przy uncy hrodzkiej L  26.

t c a a e a c

3968

♦♦♦♦at aaaa**a
CjSPŁS I ZIMNS 4058

O każdej ( orze uuiu w wielkim wyLiOize poleca

B U F E T  Ś N I A D A N K O W Y
Zygm unta N uzikow skicgo, Szewska 14.
P o n a d to  p o s ia d a  7 a w sze  ds, s k ła d z ie :  w y t w o r n e  w ę d l i ­
n y  w i e j s k i e ,  d o s k o i i d i e  S a r y  k r a j o w e  t u g r a .  
b i e ż n e ,  p r a r z u z i w e  S -e c t z ie  p o - i t u w e  i t. p. oraz

y j ó d k i  w ł a s n e g o  w y r o b u .
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LOTERYA
KLASOWA R. G. 0.

GŁZffiłHA \M Y Q U A M  5 0 0 .0 0 0  H & R E K .  3883
Dalsze wyg/ane 300.000 —  200.000 —  100.000 —  80.000 —  50.000 marek itJ.

Ciągnienie V. kirtsy o d  29 lisiopaoa d o  22 gruania  t>. r.
Cena losów eta nowanaiywców: ósemka 50 K, Ćwiartka 100, połówka 200 K, cały lo« 400 K.

P i e n i ą d z e  n a j l e p i e j  p r z e s ł a ć  prze  k a z e m  p o c z t o w y m .  Z l e c e n i a  w y k o n u j e  o  i w r o t u i e

0EH),"Ai;y  W lfO LD  W lLKO SZEW SKł Kralów, »|. św. Anny 9.
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D0M~ HANDLOWY^ADOLF ŚWIEC A® EKSP ImTdMpÓRT
r

Składy w Nowym Porcie CS 3  A IM S K Składy w Noiwra Porcie 
Kohienmarfct 7. T e łe fo n  12-95. f id r e s  E elegr,: „SwiecadO“ 

O ddział w Warszawie, Marszałkowska 146.
Adres ie«egr.: „ŚttTecaCo41, T e is io .^ ; 2v -7 j , 26-3df 221-11, 221-12 i U2-11.

S l c d z l f i !  szkockie, holenderskie, szw edzkie, nor- C u k i e r :  holęnderski, jawski, a m erykański;
w e s k ie ; R y b y  suszone, solone w  różnych gatunkach;

S a r d y n k i :  portugalskie, francuskie, norweskie, H e r b a t ą :  ja rs k ą , cejicńską, ch iń ską;
s zw e c zk ie ; P i e p r z :  Lam pong, 5łncapore, TeSicnery;

S C a w ą : Jawa, Santos, Guatemala, Robusta e tc .; C z e k o l a d ą ,  kakao, cukierki, m/od
oraz ryż, m akaron, rodzynki, konserw y rybne, m ąsne, z  ,a .zyn  i ow ocow , oliwy, tłuszcze, w ina, likiery,

wodkt i w szelkie tow ary kotoniaine.

Sprzedaż wyłącznie ładunkam 5 wagonowymi. Ceny ściśle rynkowe.
Na telegraficzne i pisem ne zapytania dajemy niezw łocznie wyczerpującu odpowiedzi. B 15?
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